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B e r l in  p e w n y  u s t ę p s t w  F r a n c j i  B< minister Car przyjęty został w poszet czionnó#
• izby adwokackiej.w yłącza uniow^ likwidacyjną z  P o lsk ą  z  ram planu

Younga,
. BERLIN, 19. 2. _ M iędzy mini­
strem spraw  zagranicznych Rzeszy 
dr. Curtiu3em a poszczególnym i 
przyw ódcam i stronnictw , w chodzą­
cych w sk ład  koalicji rządow ej, od 
były s;ę narady  w spra a  ie sposo­
bu usunięcia układu  likw idacyjne­
go z Polską z ram  um ów haskich.

Stronnictw a leichstągu  zapropo 
nowały, ażeby narady  komisji nad 
um ow ą z Polską przeciągnięto przy 
najm iej o 8 dni po zakończeniu o- 
brad  nad planem  Y ounga i w  ten 
sposób dano w yraz nazew nątrz od­
rębności m iędzy uk ładem  z Polską 
a  p lanem  Younga.

M inister spraw  zagranicznych 
podobno nie sprzeciw ił się tym  pro

A N K IE T A  O ZADŁUŻENIU MIAST.
y/A K SZA W A , 19. 2. W walce o rega  

(owame finansów  komunalnvch, zwią  
zek  miast polskich postanow ił wyto 
czyć najgroźniejsze, a zarazem najbar  
dziej przekonywujące i  istotne argu­
menty: statystykę zadłużenia miast.

W  tym  celu rozesłano ankietą do 
wszystkich m agistratów  z wezwaniem  
w ykazania w szystkich długów. Chodzi 
o wysokość długów, określenie rodzaju 
(długoterminowe, krótkoterminowe) o- 
raz na co użyte były  pieniądze.

pozycjom, poniew aż, jak  tw ierdzą 
w parlam entarnych kołach berliń­
skich, ustalono w Paryżu, iż F ran­
cja skłonna jest d °  usępst w w tej 
sprawie.

Potrzebni o
do roznoszenia

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) Rada 
adwokacka w W arszaw ie obradowa 
la wczoraj do godziny drugie j w no 
cy, w sprawie przyjęcia do izby 
adwokackiej b. m inistra prawiedli- 
wości, p. Cara. Po długiej dyskusji,
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Rezerwy pieniężne na złagodzenie kryzysu.
W ARSZAW A, 19. 2. (w ł) Cen­

trolew w ystąpił z wnioskiem o wy 
korzystanie rezerw  budżetowych na 
cele kredytowe, by złagodzić pana 
jący kryzys. Rezerwy budżetowe się 
gają sumy 600 milj. zł., z czego 4U0 
mil j. zostało unieruchomionych w:

papierach państwowych, pozostałe 
więc 200 milj. wnioskodawcy propo 
nu ją  zużyć na zasilenie tych dzie­
dzin naszego życia gospodarczego, 
które najwięcej ucierpiały skutkiem 
obecnego kryzysu.

Keto żydowskie zmienia polityką
zostać prezesem koła,, zaś wi-

S T R A JK  PRA COW N IK ÓW  
HANDLOW YCH i BIUROW YCH.

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) N a 
ju tro  proklam owany został stro ik  
generalny pracowników handlo­
wych i biurowych w całej Polsce. 
Przyczyną proklam owania strajku  
jest operne stanowisko banków spół 
dzielezyck, w spraw ie podwyżki 
płac urzędniczych.

P O  D O B R O D Z IE JS T W A C H  
U L E N O W S K IC H

zm artw ienia w  zulenizowanych 
miastach.

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) Na
konferencję związku miast, k tóra 
odbędzie się w tych dniach w W ar 
szawia, w spraw ie stra t, jakie popio 
sły m iasta "wskutek inw estycyj ale 
newskich zaproszone zostały: Sosno 
wiec, Kielce, P iotrków  i Ostrów 
Mazowiecki.

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) Organ 
sjonistyczny „Nasz Przegląd" poda 
je  ciekawe wiadomości o wczoraj- 
szem posiedzeniu kola żydowskiego. 
Przedmiotem ożywionej dyskusji 
była rezygnacja p. Grynbauma ze 
stanow iska prezesa.

Oświadczył on:
„Nastąpiło załamanie dotychcza 

sowej lin ji koła żydowskiego, cr 
prócz posłów z Galicji W schodniej 
zawahali się posłowie z grupy Miz- 
rachi. Przyczynił się do tego w 
pierwszym rzędzie poseł TTarbsztain. 
On uchylił drzwi dla polityki gali­
cyjskiej. To też poseł F arbsztajn  po 
winien wziąć na  siebie odpowiedział

ność i

 Y rbsztajna zbankrutuje, pon^
sie od konsekwencje swego czynu".

Szereg posłów staw iał p. Grynbau 
mowi poważne zarzuty.

I  tak senator Schreiber oświad­
czył, że polityka narodowościowa, 
jak  również polityka wobec  ̂ rządu 
upraw iana przez posła Grynbauma, 
została potępiona przez kolo żydów 
ekie i dlatego należy przyjąć rezyg 
nację.

D yskusja nie została ukończona. 
W piątek  m a zapaść decyzja co do 
następcy po p. G rynba urnie.

rada postanowiła przyjąć h, mini­
stra  w poczet członków izby adwo 
kackiej.

J a k  wiadomo spraw a ta  wywoła 
ła swego czasu głośny sprzeciw ze 
strony adwokatów endeckich i soeja 
listycznych, którzy ogłosili protest, 
podpisany przez 100 adwokatów, 
przeciwko przyjęciu b. m inistra Ja 
ra  do izby adwokackiej.

B. m inister C ar otw iera w p rz y  
szłym tygodniu własną kancelarję; 
Mimo ustąpienia ze stanow iska mi 
n istra , p. C ar w dalszym ciągu pozo 
staje  członkiem komisji kodyi 
cyjnej.

Sprawa zamknąć
rachunkowych za r. ‘7

W ARSZAW A, 19. 2. (wł.) Podko 
m isja budżetowa do spraw  zam- 

rachlinkowych i sprawozdań 
_ K. zajęła się sprawozdaniem 

pos. Korneckiego o kredytach dodat 
kowych i zamknięciach rachunko­
wych za r. 1926 — 27.

Po referacie pos. Korneckiego 
podkomisja załatw iła sprawę legali 
zacji kredytów  dodatkowycn za rok 
1926 — 27. Podkom isja postanowiła 
wnieść na plenum wmiosek o udziela 
nie rządowi absolutorjum  za ckrea 
budżetowTy 1926 — 27.

IG N A C Y  P A D E R E W S K I 
poddał się operacji ślepej kiszki.

^  B E R L IN , 19. 2. Znakomity p is

Sirallt w Bielsku został zakończony. nio przed odjazdem do Am eryki za 
chorował nagle w Monte Carlo.

Podróż została odroczona, a rty ­
sta  zaś poddać się musiał ciężkiej 
operacji ślepej kiszki.

W ARSZAW A, 19. 2. (włd S tra jk  
włókienniczy w Bielsku został zli­
kwidowany. Pracownicy nie uzy­
skali żadnej podwyżki. Postanowić 
no jednak, że do 1 m aja b. r. przed­
stawiciele przemysłowców i pracow

ników ustanowią nowe w arunki 
płacy. Do pierwszego więc m aja tka 
cze pracują n a  starych  warunkach- 

Z dniem jutrzejszym  1500 robot 
ników wraca w Bielsku do pracy.

Straszną Katastrofa samochodowa
pod Wilanowem.

S am och ód  m ek syk ańsk iego konsula h on arow ego  roz­
bity i spaiopy*

DZIŚ SŁABY MRÓZ.
Dziś przeważnie zachmurzenie 

większe z drobnemi opadami i wzro 
stem tem peratury  w wtleóskiem. 
W  ciągu dnia słaby mróz. Słabe wia 
try  miejscowe lub cisza.

A M A.NULLAH W DRODZE BO 
KONSTANTYNOPOLA.

RZYM, 19. 2. B y ły  król A fganistanu  
Am am iłlah, opuścił Rzym, ndaja.c się  
przez W enecjo do K onstantynopola.

opey
gazet

Z głaszać się z rodzicam i cło fiłji 
„Expresu Z ag łęb ia” w Kielcach, ul. 
K ilińskiego 19.

W A R SZ A W A , 19.2. (w ł) W  kie­
runku W ilanow a jechał z szybkoś­
cią ponad  100 kim. na  godzinę sa; 
mochód, należący do p. Juljanu Bry- 
giewicza, znanego przem ysłow ca, 
honorowego konsula m eksykań­
skiego.

Oprócz p. Brygiewicza w  samo­
chodzie jechali, żona jego A leksan­
dra, konsul m eksykański Raul Rcd- 
riguer D uarte, szw agier p. Brygie­
wicza, A leksander Goanów, który 
przed paru  dniam i przybył z  Francji 
i p. Eugenia K ontęlau również przy­
by ła  przed paru  dn a z  Paryża. Na 
zakręcie pod sam ym  W ilanowem , 
samochód uderzył o barjerę i w padł 
następnie m a topolę. Sam ochód ro­
zbił się i jednocześnie stanął w  pło 
m ieniach.

Kierowca, Kazim ierz Uss został 
w yrzucony z autom obilu na odle­

głość kilkunastu  m etrów  i poniósł 
śmierć na miejscu.

W szyscy jadący  sam ochodem  
byli ciężko ranni. O garnął ich przy 
tem taki a tak  nerw owego lęku, że 
po otworzeniu drzw iczek karety, 
nikt nie chciał wyjść i trzeba było 
w szystkich wyciągać siłą.

Oprócz odniesionych ran, wszys 
cy pasażerow ie ulegii poparzeniu. 
Pogotowie ratunkow e odwiozło do 
szpitala D zieciątka jezus konsula 
D uarte i p. Guanow a.

Konsul uległ pęknięciu czaszki, 
oparzeniu lew ego uda i poducze­
n iu  zm atł wieczorem, G uoaów  m a 
rany  głowy i twarzy.

P. Brygiewicza, jego żonę i p. 
K ontełan przejeżdżający tam tędy 
autobus zabrał i odwiózł do leczni­
cy dr. Solm ana. W szyscy są baazo 
ciężko i
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ECEA PROTESTACYJNEGO 
STRAJKU GÓRNIKÓW.

KATOWICE, 19.2. Komisja pojed- 
savrcza i arbitrażowa pod przewodnic­
twem inż. Kossuta rozpatrywała spór, 
dotyczący zadania związków zawodo­
wych w7}dania górnikom, którzy brali 
udział w strajku dcmonstra^y jnm w 
dniu 8 11-1929 r., deputatu węglowego, 
oraz nieodliezania górnikom dnia straj 
kewego przy urlopach. Komisją pierw 
sze żądanie odrzuciła, natomiast drugie 
uwzględniła.

leczenie23

LIKWIDACJA AGITATORÓW KO­
MUNISTYCZNYCH W PASIE PO­

GRANICZNYM.
WILNO, 19.2. Władze bezpieczeństwa 

publicznego wraz z KOP'em likwido­
wały na pograniczu polskc-lilewskiem, 
na odcinku Grodno - Suwałki Klika ko­
mitetów komunistycznych, uprawiają­
cych agitacje w pasie po rranicznj m. 
Aresztowano 25 osób oraz skonfiskowa­
no kilkadziesiąt kilogramów bibuły.

SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZ­
NYCH PRZEZ POLSKR.

WARSZAWA, 19. 2. Skarb państwa 
wypłacił w styczniu r. b. tytułem spla 
»y kapitału i odsetek długów zagranicz 
nyeh państwa polskiego 8.873.-117 z i., z 
czego na poczet 7 proc. pożyczki stabili 
zaeyjnaj 5.599.191 zł., 8 proc. pozyczki 
z 1925 r. (Biliona) 2.742.308 zł. orai długu 
wobec Włoch 532 tys. zł.

WZMOŻONA AKCJA ANTYREŁIGIJ 
NA W SOWIETACH.

RYGA, 19.2. „Wieczerniaja Moskwa'* 
donosi, ze w Moskwie odbywała sit; bon 
fercncja bezbożników, ua której posta 
nowiono zorganizować szeroką, akcje 
autyreligijną podczas świąt Wielkanoc 
lyeh. W teatrach sowieckich ma być 
wystawiona sztuka antyreligijna pod 
.ytułera: „Chrzest Rusi“, w której o- 
iinieszouo wielki akt przyjęcia ehrześ-

aństwa przez Ruś, wielkiego księcia 
ijowskiego Włodzimierza Świętego 
"zedstawiono jako hultaja i rozpustni 

'a. Konferencja postanowiła zwrócić 
«ie do Sowietu moskiewskiego z żąda 
iem, aby słynną synagogę moskiewską 
Irzekazano związkowi bezbożników.

DROGI MORSKIE POLSKI 
PRZEDMIOTEM PODZIWU 

W CZECHOSŁOWACJI
WARSZAWA, 19. 2. Min przemysłu 

handiu E. Kwiatkowski otrzymał od 
intratnego związku przemysłowców 
zecliosłowackich depesze, w której 
wią ek ten z okazji dziesięciolecia od- 
yskania Pomorza przez Polskę wyraża 
wój podziw jak Polska prędko, świado 
ile  i energicznie utrwala sweje inor- 
kie drogi.

Wynudowanie własnego wielkiego i 
owocześnie urządzonego portu nazywa 

ją przemysłowcy czeskosłowaccy za­
prawdę błogosławieństwem nietylko 
dla Polski, ale i nowem połączeniem 
sie z morzem dla ezeskoslowacLiego 
przemysłu.

CO MINUTĘ 43 TYS. ZŁ. NA ZBRO­
JENIE WYDAJE W. BRYTAN JA.

LONDYN, 19. 2. Minister spraw woj 
kowych Henderson w mowie pi dczas 

otwarcia wystawy przemysłowej o- 
świadczył, że Anglja wydaje na minu 
te około 1090 funtów (przeszło 40.000 zŁ) 
na byłe i przyszłe wojny. Dlatego też 
nawet małe obniżenie tych wydatków 
stanowiłoby wielki postęp pod wzglę­
dem gospodarczym i socjalnym.

OLBRZYMIA KATAS fROPA  
KOLEJOWA.

LONDYN, 19.2. W czasie katastrofy 
kolejowej w pobliżu Glasgow odniosło 
rany ogółem 51 osób, w tej liczbie 6 o- 
sób znajduje sie w niebezpieczeństwie 
życia. Większość rannych stanowią ko­
biety. Ostatnie wagony jednego z po­
ciągów podczas zderzenia zostały prze­
połowione. Jeden z wagonów uległ zupel 
nemu zdruzgotaniu, jak również loko­
motywa drugiego pociągu. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa przy­
czynę katastrofy należy przypisać gę­
stej mgle, która panowmła w7 poniedzia­
łek wieczorem w Glasgow i okolicy.

W  mimsterjum pracy i opieki 
społecznej znajdują się obecnie w 
ostatecznem opracowaniu dwa 
projekty ustaw, a mianowicie, w 
departamencie ubezpieczeń spo­
łecznych —  dotyczący scalenia 
wszystkich ubezpieczeń społecz­
nych ustawowo i organizacyjnie, 
i drugi: w departamencie opieki 
społecznej —  dotyczący połącze­
nia ustawowego i organizacyjne­
go państwowego pośrednictwa 
pracy z zabezpieczeniem na wy­
padek braku pracy robotników o 
raz pracowników umysłowych, 
których początkowo do 1-1 1928 
r. obejmował również fundusz bez 
robocia

Polskie ustawodawstwo spo­
łeczne rozróżnia w tej dziedzinie 
dwa pojęcia „ubezpieczenie" i 
„zabezpieczenie" dla tern silniej­
szego podkreślenia odrębności, 
istniejących pomiędzy temi dwo 
ma działami zagadnień społecz­
nych, i odmiennych podstaw, na 
jakich należy budować ustawo­
dawstwo, oraz zaznaczenia roz­
działu organizacyjnego i nadzor­
czego ze strony władz państwo­
wych.

„Ubezpieczenia" społeczne o- 
bejmują t. zw. ubezpieczenia dłu 
goterminowe: na starość, na wy­
padek śmierci, na wypadek nie­
zdolności do wykonywania zawo 
du, oraz krótkoterminowe: od
nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy i na wypadek choroby. O- 
kreślenie „zabezpieczenie" stosu 
je się u nas do działu „zabezpieczę 
nie na wypadek bezrobocia". Ce­
lowość rozróżniania tych dwueh 
działów już przez nadawanie im 
odmiennych tytułów uzasadniają 
następujące okoliczności.

Normy składek i świadczeń 
zakładów ubezpieczeń muszą być 
oparte na zupełnie ścisłej kalkula 
cji, związanej z wynikami wielo 
letnich badań naukowych oraz z 
opracowaniem odnośnych danych 
statystycznych na t. zw, ryzyku  
nbezpieczeniowem.

Przeróżne w ysiłki uczonych 
ekonomistów ustalenia podob­
nych podstaw dla zagadnień a 
bezrobocia okazały się nierealne, 
nie osiągnięto wyników, które po 
zwalałyby stworzyć i w  tej o/.ie- 
dzinie ryzyko ubezpieczeniowe. 
Sprawa bezrobocia jest wypadko 
wą tylu czynników charakterj 
międzynarodowego i wewnętrzne­
go każdego państwa, wynikiem  
tylu  niemożliwych do przewodze­
nia momentów, że przy stwarza­
niu zabezpieczenia w tej mierze 
nie można było stosc ,vać metod, 
używanych w ubezpieczeniach. 
Ponadto na podkreślenie zasługu 
je okoliczność, iż w zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia prze 
waża moment opieki społecznej 
(wykonywanej przez odnośną in 
stytucję nad masami obywateli, 
którzy nie z własnej w iny zostali 
pozbawieni możności zarobkowa 
nia), związanej ściśle z innym  
działem opieki społecznej, jakim  
jest państwowe pośrednictwo pra 
cy, że wreszcie zabezpieczenie ha 
wypadek bezrobocia nie jest indy 
widualne, lecz obejmuje pewną 
liczbę-bezimiennych pracowni­
ków, zatrudnionych w danym

zakładzie pracy. Gdy tymczasem  
w dziale ubezpieczeń społecznych, 
obok istniejącego niewątpliwie 
momentu społecznego, przeważa, 
moment ubezpieczenia indywidu 
alnego, opartego na ryzyku ubez- 
pieczeniowem.

W  dalszej konsekwencji róż­
nic, istniejących pomiędzy „ubez­
pieczeniem". ujęto odmiennie pod 
względem ustawodawczym i orga 
nizacyjnym te dwa działy. Usta 
wa z dnia 19 maja 1920 r. „o obo 
wiązkowem ubezpieczeniu na wy 
padek choroby", przewidująca 
w art. 1 powołanie do życia kas 
chorych oddaje ogólne kierownic 
two sprawami tego ubezpieczenia 
ministerjum pracy i opieki spo­
łecznej. Ustawa z dnia 24-11 
1927 r. „o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych" powołuje 
do życia zakłady ubezpieczeń pra- 
eowmików um ysłowych, które 
podlegają nadzorowi państwowe­
mu ministra pracy i opieki społ. 
Podobnie została ujęta sprawa ta 
w nowym projekcie ustawy sca­
leniowej.

W ymienione wyżej działy u- 
bezpieczeń oraz pozostające nara 
zie oddzielnie ubezpieczenie od 
wypadków ześrodkowuje się w 
departamencie ubezp. społ. (dy­
rektor inż. J. Drecki).

Inaczej przedstawia się spra 
wa zabezpieczenia na wypadek

bezrobocia, które z istoty swe] 
jest ściśle związane z państwo- 
wem pośrednictwem pracy. Usta 
wa z dnia 18-7-1924 r. „o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobo­
cia" przewiduje, iż „celem wyko 
nania obowiązku zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia i pokry-> 
cia płynących stąd wydatków  
tworzy się przy minister jum pra 
cy i opieki społecznej „fundusz 
bezrobocia". Drugą zasadniczą 
różnicę wprowadza art. 17 usta­
wy, który ustala, iż na czele „fun 
duszu bezrobocia" stoi zarząd głó 
wny, pozostający pod kierownic­
twem ministra pracy i opieki .-po 
łecznej, który mianuje przewodni 
czącego zarządu głównego, oraz 
powołuje członków zarządu na 
wniosek przedstawicieli organiza 
cyj pracodawców, robotników o- 
raz samorządów. Następnie pre- 
zesem zarządu głównego f. b. jest 
p. Tadeusz Szubartowicz, dyrek­
tor departamentu opieki społecz­
nej,w którym to departamencie 
jest wydział „pośrednictwa pra­
cy i walki z bezrobociem".

Jak widać z powyższego, po­
ważne różnice skłoniły czynniki 
ustawodawcze i rządowe do od­
miennego ujmowania pod każ­
dym względem zagadnień „ubez­
pieczenia" i „zabezpieczenia" i 
do utworzenia odrębnych w tym  
celu instytucyj.

TTs.
m

Opozycyjny „dorobek
na kieszeni wyborcy.
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Po wielu trudach i wielu setkach go 
d,7in mówienia, podczas, których czoła 
poselskie zrosiły sic niejedną kroplą 
potu, — budżet został wreszcie w sej­
mie załatwiony i przesłany do senatu, 
ażeby i panowie w starszym wieku mo 
gli cośniecoś wysiłku swego do pracy 
państwowej dołożyć.

Ukończenie prac nad bndżetem w 
sejmie jest tą chwilą, w której wolno 
uczynić przegląd dokonanej pracy i oce 
nić jej rezultat.

Uwadze obserwatorów prac komisji 
budżetowej, a potem prac pełnego sej­
mu, ujść nie mogło, że posłowie zdają 
sobie sprawę z tego, Iż kraj przeżywa 
kryzys gospodarczy o dużem napięciu.

Inna rzecz, że przejawiało sie tu w 
sposób zaiste bardzo osobliwy: — 
całe bowiem nateżenie wystąpień poseł 
skieh zwracało sie właśnie w tym kie­
runku, ażeby przekonać wszystkich, że 
jest źle, że jest bardzo źle.

Jeżeli rozumowanie poselskie pod­
dać najprostszym i powszechnie obo­
wiązującym regułom logiki, — to wol 
h o  sie spodziewać, że po stwierdzeniu 
ciężkiego położenia gospodarczego lud 
uości, zjawi sie w postępowania pp. po 
słów tendencja do ulżenia tej ludności, 
co skutecznie przejawi sie w budżecie.

Uchwalone jednakże przez sejm licz­
by końcowe budżetu każą raz jeszcze— 
niestety! — przekonać sie, że ogólne 
i najbardziej niewzruszone prawa logi 
ki nie wchodzą w zbiór przepisów7, obo­
wiązujących w sejmie.

Rząd, przedkładając parlamentowi 
budżet, preliminował dochody państwa 
w roku przyszłym na 2948 nuljonów d o  
tych.

Sejm, podkreślając i przejaskrawia­
jąc w najdalej idący sposób ciężką sy­
tuacje gospodarczą wszystkich klas spo 
leezeństwa polskiego, powinien był 
przecież w prostej konsekwencji swojej 
własnej oceny położenia — wytężyć 
wszystkie swe siły w kierunku zmniej­
szenia tej sumy, którą obywatele 
wnieść mają do kas państwowych.

To byłoby chyba przecież najpro­

stsze. Ale sejm, napłakawszy sie nad sy 
tuacją gospodarczą i wysłuchawszy 
czterokrotnych ostrzeżeń ministra skar 
bu, p. Matus:ewskiego, który bardzo 
stanowczo ostrzegał, że nie wolno już 
bardziej obciążać obywateli, sejm z «*a 
łym spokojem „nakazał" podnieść su­
mę dochodów państwa z obciążeń pu­
blicznych o olbrzymią sume HO nrljon. 
złotych ustalając ją na 3.858 miłjonów 
złotych.

A zatem — z woli opozycyjnej wiek 
szóści sejmu, każdy obywatel obciążo­
ny został daleko większą sumą wpłat 
do kasy skarbowej, aniżeli ta, którą za­
mierzał rząd.

Jest w budżecie pozatem i draga o- 
prócz dochodów strona: — wydatki. 
Również tutaj powinna chyba obowią 
zywać logika, iż skoro kraj znajduje 
sie w złej sytuacji gospodarczej, to wy 
datki swoje musi ograniczyć aż do 
chwili lepszej konjunktury. — Znów 
patrzymy na końcowe liczby prelimina 
rza budżetowego i stwierdzamy: — 
rząd proponował wydatkować w ciągu 
nadchodzącego roku budżetowego 2.935 
miłjonów złotych, a natomiast opozy­
cyjna większość sejmu w zgodnem po­
rozumieniu miedzypartyjnem — sume 
wydatków podwyższyła o 13 miłjonów 
złotych, a wiec do ogólnej sumy 2.948 
miłjonów złotych, głosząc jednak na 
wszystkie strony, że rząd gospodaruje 
rozrzutnie, a tylko sejm — przedstawi­
ciele ludu — przeprowadzić może w fcn 
dżecie oszczędności.™.

„Obietnice" te — jak widać — speł­
niono ze strony sejmu dokładnie tak 
samo, jak wszystkie inne „obietnico" 
dawane wyborcom w głośno na wie­
cach reklamowanych przemówieniach.

Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA.



I  posiedzenia
Sprawa r. Haukego. -

Na. wstępie onegdajszego posie­
dzenia rady  miejskiej w Sosnowcu 
odczytano zawiadomienie klubu BB. 
o wykluczeniu r. Haukego z klubu 
oraz list r. Haukego, w którym  ko­
m unikuje radzie, że w ystąpił z klu 
bu BB.
Po uchwaleniu nagłego wniosku, w 
spraw ie upoważnienia m agistratu  
do sprzedaży 48 dźwigarów, pozosta 
łych po robotach inwestycyjnych, 
dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
odpowiedzią m agistratu  na interpe 
łację r. Baszczyńskiego, złożoną na  
poprzedniem posiedzeniu rady, a 
dotyczącą zwolnienia urzędnika m a­
g istra tu  p. Strzałkowskiego.

R adny Baszczyński, niezadowolo 
ny  z odpowiedzi m agistratu , ją ł wy 
wodzić, że motywy podane przez ma 
g is tra t w  sprawie zwolnienia urzę 
dnika Strzałkowskiego nie są zgod 
ne z praw dą i że spraw a ta  przed­
staw ia się zupełnie inaczej.

Jednocześnie r. Baszczyński za­
rzucił 'wiceprezydentowi J a  rży wy 
muszanie zeznań od Strzałkowskie­
go na niekorzyść innych urzędników 
m agistratu  i t. p.

Przemówienie r- Baszczyńskiego 
wywołało ostry sprzeciw radnych 
lewicy i prawicy, na sali powstała 
wrzawa i pod adresem mówcy po­
częły padać słowa: „skąd pan to 
w ief" „panie, to nie je st sąd, a pan 
nie je st prokuratorem !"

W yczerpującej odpowiedzi av 
te j spraw ie udzielił wiceprezydent 
Jarża , kw alifikując w ystąpienie p. 
Baszczyńskiego, jako chęć załatwię 
n ia z nim  osobistych porachunków 
na plenum rady miejskiej.

Również i r. Michel zaznaczył, 
że spraw y urzędników miejskich na 
leżą do zarządu m iasta a nie do kom 
petencji rady. Gdyby bowiem p. 
Baszczyński, chciał interwenjować 
na radzie miejskiej w imieniu posz­
czególnych pracowników, to wów­
czas, przy 600 urzędnikach, zatrud 
nionych w magistracie, rada niezem 
innem nie mogłaby się zajmować 
jak  tylko załatwianiem spraw urzę 
dniczych.

Ostatecznie, po dłuższych wywo 
dach, rada  uchwaliła przyjąć do wia 
domośei w yjaśnienia m agistratu, 
oddalając tym  samem wszystkie in 
ne wnioski, a między innemi i wnio 
sek p. Baszczyńskiego, domagający 
się wyłonienia specjalnej komisji 
dla zbadania te j spraw y.

Z  kolei przystąpiono do porząd 
ku dziennego obrad i rada uchwal iła 
nabyć akcję nowej emisji sp. akc. 
tram w aje eletryczne Zagłębia Dabr. 
i zaciągnąć na ten cel pczyczkę, w 
wysokości 200 tys. zł. oraz upo.waż 
niono m agistrat do wystawienia 
weksli elektrowni za prąd  i kasie 
chorych za składki pracowników, na 
łączną sumę 200 tys. zł.

S ta tu t o podatku inwestycyjnym , 
Pa wniosek m agistratu, został zdję 
ty  z porządku dziennego.

Dalej rada  uchwaliła w  drugiem 
czytaniu s ta tu t o podatku komunał 
nym  od kopalni węgla, a jednoeześ 
nie n a  wniosek r. Michla uchwalo­
no upoważnić m agistrat do ponar- 
cia sprzeciwu związku m iast pol­
skich, w sprawie zwolnienia kopalni 
od płacenia podatku od węgla prze­
znaczonego na eksport oraz uchwało

—-  P o w ied z  m i Józiu, co 
ch c ia łab y ś o trzym ać n a  
im ieniny?

—- Jeżeli m am  być  szcze­
rą, to ty lko
portret w ykonany na płatnio

il LAZARA
w S o s n o w c u  
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rady miejskiej w Sosnowcu.
- Interpelacje r. Łaszczyńskiego.—Statuty.

no wniosek, upoważniający magi­
s tra t do wszczęcia kroków ' przeciw 
zamiarom całkowitego zniesienia, te 
go podatku-

Następnie rada uchwaliła w dru 
giem czytaniu s ta tu t podatku od o- 
świetlenia elektrycznego w loka­
lach z wyszynkiem alkoholu, zabaw, 
rozrywek i widowisk oraz zwolnic 
no żydowskie town dobroczynności 
od podatku aljenacyjnego.

Sprawę pobierania opłat w do­

mu noclegowym rada postanowiła o- 
desłać do komisji.

N a wniosek r. Bienia sprawę_Avy 
boru członków komisji rewizyjnej 
zdjęto z porządku dziennego, a  wy 
bory do tej komisji będą przeprowa 
dzone łącznie z wyborami członków 
wszystkich pozostałych komisyj, co 
zgodnie ze statutem  musi się odby­
wać rokrocznie.

W  końcu rada uchwaliła zmianę 
par. 8 w statucie od widowisk.

Dwaj przemytnicy z Sosnowca
aresztowani z transportem dolarówek.

P rzy  p rzem y tn ik ach  zna leziono  
k ilk a  tysięcy  dolarów , w  tem  w ięk ­
szą ilość b an k n o tó w  100-dolaro- 
w ych. S ą  to p ra w d o p o d o b n ie  fa lsy­
fikaty , p rzezn aczo n e  d la  C zechosło­
w acji, gdzie  m iały  być puszczone 
w  obieg .

A resz to w an i n ie  p o siad a li an i 
paszportów , an i też nie d a li od p o ­
w iedzi n a  py tan ie , w  jak i sposób 
zna leźli się n ad  g ran icą  czechosło­
w ack ą  i sk ąd  p o chodzą  zna lezione 
p rzy  n ich  dolary .

N a g ran icy  czechosłow ack iej n ad  
O lzą  w  pow iecie  rybn ick im  u jęto  
siedm iu  p rzem ytn ików , p o ch o d zą­
cych z różnych  stron  Polski. U siło ­
w ali oni p rzed o stać  się do p o b li­
skiego Bogum ina-

Z n a jd m ą  się w śród  n ich  P in k u s 
Z y lb e rb e rg  i R u b in  S zp ita liń sk i z 
W arszaw y, A b ra h am  L an g er z L o ­
dzi, ze Z d u ń sk ie j W oii N ajm an  
H inde, z S osnow ca M oszek Bel er- 
m ajster i Izrael F eldblum , w reszcie  
z B iałegostoku T ef M oszek.

Smutne przygody ślą ia iia  w Sosnow cu,
Po chwilach rozkoszy przykre rozczarowanie.

Co dale j by ło— poczciw y obyw a 
tel S zop ien ic m ilczy. Z g ło sił się 
ty lko  n ad  ran em  do  kom isarja tu , 
gdzie  w y jaw ił sw e rozczarow anie . ..

Skradziono  m u  66 złotych.
T a jem n iczą  osóbkę zd em ask o w a 

ła  po licja. Jest to 29 le tn ia  K aro lin a  
H o ło ta  (P ań sk a  26).

P. A u g u sty n  w rócił go ły  do p ie  
leszy  dom ow ych, K aro lc ia  zaś, po ­
w ęd ro w ała  do w ięz ien ia , gdzie  p o ­
siedzi d w a  m iesiące  z w yroku  sąd u  
za  k radzież .

P ó łnoc już  by ła, g d y  dobrodusz 
n y  obyw ate l m. S zop ien ic (W ar­
szaw sk a  21) p. A u g u sty n  Cygler, 
la t  52, w raca jąc  do dom u po cało- 
dziennem  zw ied zan iu  sosnow ieckich  
osobliw ości, sp o tk a ł n a  u licy  P iłsu d  
skiego za lo tn ą  dziew oję, m k n ącą  
jed n ą  z bocznych  uliczek.

P. A u g u sty n  p o d k ręc ił w ąsa  i 
p rzyśp ieszy ł kroku.

W  m ig zn a laz ł się p rzy  n iej, a 
w  k ilka  chw il później rozprom ienio  
ny  p rzy ją ł sk w ap liw ie  p ropozycję  
tow arzyszen ia  uroczej n iezna jom ej 
do dom u.

Odwaga nie zawsze popłaca.
Kochliwy małżonek salwował się ucieczką.

W  nocy z 18 na 19 b. m. miesz­
kańcy posesji Jurczyńskiegp przy 
ulicy Bytom skiej w  Czeladzi zostali 
zbudzeni* rozpaczli werni krzykam i, 
dochodząeemi z mieszkania Zofji 
Dusiowej.

Nocną ciszę co chwilę przeryw a 
ło rozpaczliwe wołanie: „ratunku!
ratunku! policja!". K rzyk i tłumił 
trzask  wyłam ywanych drzwi.

To dwaj wielbiciele córek Dusio 
wej: Franciszek Walczak, Bytom ­
ska 67 i  jego serdeczny przyjaciel 
Antoni Skowron, Kilińskiego 2, usi 
łowali dostać się przemocą do wnę- 
trza domu.

A m atorzy spóźnionej w izyty zdo 
łali wyłamać drzwi, lecz wobec ener 
gicznej postawy kobiet i interw en 
cji zbudzonych ze snu sąsiadów, u- 
ciekli jak  zmyci.

Po nieudałej próbie w darcia się 
do mieszkania wybranek swego ser

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

IDziś: Konrada 
Jutro: Leona 
W9chbd słońca: 6 44 
Zachód ’6.50

ca, odpaleni konkurenci udali się 
do domu. Jakżeż jednak zostali nie­
mile dotknięci, gdy rano zjawił się 
policjant i surowym głosem zażądał 
od nich złożenia dokładnego spra­
wozdania z przebiegu najścia na 
mieszkanie Dusiów.

W  domu Skowronów spraw a 
przyjęła komiczny obrót- Na wiado 
mość o chęci dokonania zdrady mał 
żeńskiej przez Antosia, żona wpadła 
w taki gniew, że przestraszony mę 
żulek, korzystając z obecności poli 
cjanta, cichaczem uciekł z mieszka 
nia.

Nie mogąc zaraz wyładować SAA>ej 
złości wobec tchórzliwego zachowa 
n ia się męża, Skowronowa poprzy 
sięgła mu zemstę, a policjantowi 
krótko oświadczyła:

— A to hycel ten mój mąż, 
jeszcze mu mało w domu.

K I N O

„Momus"
Pogoń.

Wielki atrakcyjny p rogram ! — Wielki a irakcyjny program  if

T A N C E R K A  z MOSfi%¥Y
Dramat miłości łez i namiętności w 12 aktach.

W rob tytułowej najznakomitsza artystka światowej sławy DOLORE1- 
DEL RIO, W głównych rolach męskich bohater filmu „Siódme Nie­
bo" C naries F orn ell, oraz głośny odtwórca „Burłak z nad Wołgi‘ 

iwan Linów, B orys S zarsk i i inni.
NA SCENIE: Występ światowej sławy artystów [trupy cyrkowej 4 
osoby „4 M fU S “ Zdumiewające tricki karkołomne na trapezach.

A nons: O d  p ią tk u  21 bm. „ G s t a i ł i ia  m iłsS ć skazańca”

|  Kino

! „Wawel"|
w Sielcu

obok  k o śc io łe  
Teł. 7-65.

W y św ie tla  od d n ia  17 lu tego  br. i dn i n as tęp n e  po tężny  
d ram a t o sn u ty  n a  tle  p an o w an ia  k n u ta  kozack iego  pt.

„Czerwona Szabla"
K rwawe rządy sa trap ów  carskich . D zieje gw ałtu  i zbrodni. 

V/ roli g łó w n ej:  U rocza C a r m e l  M e y e r s  i p ię k n y  William G o ' l i c r
W k ró tce : „B L O K A D A  N A  M O R Z U ”, „O ST A T N IE  

P R Z Y G O D Y  T A R Z A N A ”.

RADIO.
W A R S Z A W A .

Czw artek, 20 lutego.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10.

O czem wiedzieć pow inna d o b ra 'g o sp o  
dyni. 12.40.16 konc. szkol, z F ilh . W arsz. 
15.00. Kom . gospod. 15.45. Kom. LOP. i 
Przeciw gazow ej. 16.15. M uzyka z p ły t 
g ram of. 17.15. „W śród książek". 17;45. 
K oncert solistów . 18.45. R ozm aitośc i 
19.10. G iełda roln. 19.25. P ły ty  gram of. 
19.40. Kom . PA T . 19.50. S y g n a ł czasu 
z W arsz. 20.00. O dczytanie p ro g ram u  na 
dzień nast. 20.15. F e lje to n  p. t. „Spotka 
n ie  z m orzem ". 20.30. M uzyka 1ekka.
21.30. Słuchow isko z Pozn. 22.15. Kom. 
m eteor., polie., sport. 22.35. Kom. P A T  
23.00 M uzyka salon, z „Oazy".

K A T O W I C E .
Czw artek, 20 lu tego.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10, 
K oncert z p ły t g ram of. 12.40. K oncert 
d la  młodz, szk. z F ilh . W arsz. 16.00. 
Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 81. oraa 
kom. T e a tru  Pol. 16.20. K oncert z p ły t 
g ram of. 17.15. Zw yczaje tow arzyskie  w 
daw nej Polsce. 17.45. K oncert solistów . 
18.45. R ozm aitości, zapowiedź p rogram u 
n a  dzień nast. 19.05. S k rzynka pocztowa.
19.30. Z cyk lu  sport. „ P ra sa  sportow a" 
19.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 20.00 Kom. 
Zw. Śl. K ół Śpiew. 20.10. In term ezzo m i 
zyczne. .20.15. F e lje to n  z W arsz. 20.30. 
M uzyka lekka z W arsz. 21.30. Słucbow is 
ko z Pozn. 22.15. T ransm . z W arsz. oraz 
zapowiedź p ro g r. n a  dzień nast. w .ięz. 
franc . 22.35. Kom. prasow e PA T . z W ar 
sza wy. 23.00. M uzyka tan . z W arszaw

Co wyświetlają kina:
Kino „Waweł“ C zerw ona szabla*  
Kino „Momus" „T an ce rk a  z M o­

skwy,;.
Teatr rewji „Arlekin" Dziś 

rew ja  p. t. „M oja S ym patja".

R E PE R T U A R  TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

C zw artek, dn ia  20 lu tego  o godzinie
19.30 Sekretarka Pana Prezesa.

P ią tek , dn ia  21 lu tego  o godzinie 19.30.
Panna mężatka.

Sobota, d n ia  22 lu tego  o godzinie 15.30 
L egenda B a łty k u . D la  m łodzieży szkoL 
o godzinie 19.30 W esele Ś ląskie P rem j.l 

N iedziela, d n ia  23 lu tego  o godzinie
15.30 G ościnny w ystęp L ii j an y  Zam or­
skiej M adam e B u tte rf ly  o godzinie 19.30 
W esele Śląskie.

Ogólna.
(o) Sprawa em erytów zaborczych

T rzy  k lu b y  poselskie zgłosiły  do łaski 
m arszałkow sk ie j w nioski w  ̂ spraw ie 
z rów nan ia  poborów  em erytalnych^ U 
zw. „em erytów  państw  zaborczych" z 
em ery tam i polskim i.

S p raw a ta  w ejdzie w najb liższym  
czasie pod o b rady  sejm u, a  spodziewać 
sią należy, że w nioski te„ zn a jd ą  popar 
cie całego sejm u, bez w zglądu na  różni 
ce p a r ty jn e  i że w reszcie stan ie  się 
spraw iedliw ość obyw atelom , n a jb a r­
dziej w naszem  państw ie pokrzyw dzo­
nym . W nioskodaw cy pow ołu ją  się na 
fak t, że już  em eryci kolejow i doczekali 
się zrów nania  oraz d o m ag ają  się w pro 
w adzenia w życie now ej ustaw y, obej­
m u jące j w szystk ich  em erytów  _ cywil 
nycli i  w ojskow ych, od 1 kw ie tn ia  br.

(o) P olsk i sy n d y k at rur. Odbyło się 
w K ato\\Ticaeh posiedzenie polskiego 
sy n d y k a tu  r u r  (biuro sprzedaży poi 
sk ich  walcowni ru r )  pod przew odnie 
twern p rezesa gen. dyr. H aasego. N a jw a  
żn iejszym  punktem  porządku  dzienne­
go by ła  kw est ja  p rzedłużenia  um ów  syn 
d y k a tu  polskiego w zw iązku z zammrzo 
nem  podpisaniem  d ługoterm inow ej u- 
m ow y z m iędzynarodow ym  k arte lem  
rui*. W  w yniku  obrad  postanow iono de 
c y d u jącą  konferencję  odbyć w następ­
nym  tyg o d n iu  w P a ry ż u  z uw ag i n a  to, 
żo głów ne zarządy  dw uch w ielkich  wy­
tw ó rn i ru r , m ianow icie: sosnow ieckie­
go tow. r u r  i  żelaza oraz gw arectw a hr, 
R en ard  m ieszczą się w P a ry ża .

(o) P rzy g o to w an ia  do w ypła ty  dodat 
k u  m ieszkaniow ego. M in is te rju m  sk a r­
bu  rozesłało do w szystk ich  m iu is te rjó w  
okólnik  o w ypłaeie zaległego dodatku  
m ieszkaniow ego za r . 1928 Ju n k c jo n a r-  
juszom  państw ow ym . Jednocześnie m i­
n is te r  ju m  sk a rb u  zaleca bezzwłoczne 
w ydanie  zarządzeń, p rzygo tow ujących  
w y p ła tę  tego dodatku  w d n iu  1 m arca 
r . b„ w raz ie  u chw alen ia  przez izby u- 
staw odaw cze w spom nianej u s ta w y  
p rzed  ty m  term inem .
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Z Kielc.
PRZYGOTOWANIA DO W YSTAW Y  

PRÓB I  WZORÓW.
W ystaw a ruchom a prób i wzorów 

przemysłu krajowego, otwarcie której 
nastąpi dn. 23 b. m. w lokalu nowowy- 
budcwanego gmachu sem inarium  nau­
czycielskiego — zapowiada się bardzo 
interesująco.

Praco przygotowawcze nad urządze­
niem wystawy są w pełnym  toku. N aj­
większy udział w wystawie weźmie rze 
miosło, ktÓTe różnorodnością i ilością 
eksponatów bedzie górować nad innoini 
gałęziami przem ysłu krajowego.

Również bogato i efektownie zapo­
wiada siq dział eksponatów^ przemysłu 
Eeramieznego oraz dział kilimów oraz 
-wszelakiego rodzaju płóeien, wyrabia­
nych na wsiach.

Obserwując obecnie tok przygoto­
wań, w których trzeba zaznaczyć sprę­
żystą i dobrze przem yślaną organiza­
c j e — już z góry można przewidzieć, 
że urządzenie wystawy zarówno pod 
względem technicznym, jak  i estetycz­
nym — bedzie bez najm niejszego za­
rzutu.

Należy zaznaczyć, że k ilk a  miejsco­
wych wiekszyeh firm  urządza w ok- 

inach swyeh sklepów wystawy.
Miedzy inne mi jedna z firm  win­

nych w mieście już od szeregu dni 
przygotowuje efektowne wystawy, 
według p ro jek tu  znanego na kieleckim 
bruku a rty sty  m alarza p W. Porendy- 
ka. W ystawy te, jak  krążą pogłoski — 
będą wielkiemi atrakcjam i dla m iasta

Otwarcie w ystaw y prób i wzorów 
nastąpi dn. 23 b m. o godz. 9 rano.

W  uroczystości otw arcia wezmą u- 
dział przedstawiciele władz, insty ta- 
cyj. 01’ganizacyj społecznych miejskich 
i  wiejskich i t. p.

Samobójstwo posterunkowego policji-
w Gilowicach.

W czoraj p o p e łn ił sam ob ójstw o  
w ystrza łem  z rew olw eru , posterun­
k o w y  Szafrański z  p osterunku  p. 
p. w  M ilo w icach .

P rzyczyn ą  zam ach u  sam ob ójcze­
g o  była  niefortunna m iło ść  do p. 
L eokadji Ł ab u siów n ej. P ost. Szafrań­
sk i zam ierza ł już w e  w torek  targ­
n ąć s ię  n a  sw e  życie , Ł ab u siów n a

jed n a k  z d o ła ła  m a  ten  zam iar w y ­
p ersw a d o w a ć.

P ost. .Szafj ań sk i z o sta w ił kartkę  
d o  starszego  p osteru n k ow ego  D ziom -  
b y, w  k tórej inform uje go o sw o jem  
sam obórstw ie,

Szafrań sk iego , w  stan ie  c iężk im  
p rzew iez io n o  d o  szp ita la  na P e ­
k in ie .

tnie, Pęcluewicz zaś  uległ lekkiem u ob­
rażen iu  ciała.

(k) Kradzieże. W  lokalu banku ludo 
wego w K ielcach Aronowi R ubinsztaj 
nowi, zam. w Kielcach, przy ul. Nowo— 
Zagna ńskiej nr. 14 skradziono z klesze 
n i  p a lta  70 zł.

—  Z  podwórka idomn n r. 12 przy  ul. 
'Czarnowskiej w K ielcach -skradziono 
Borchólskiem u Jerzem u — fi kaczek, 
w artości 60 zł.

Kobieta zawiśnie na szubienicy.
Zatwierdzona kara śmierci na m ężobóiczynię,

Sąd najwyższy zatwierdził wy 
rok kary śmierci na kobietę. Skaza 
ną jest Marja Węgrzynowa ze wsi 
Szczepanów, pow. podhajeckiego.

Węgrzynowa była dużo 
młodsza od swego męża, 

gospodarza tej wsi. Węgrzyn był 
człowiekiem pracowitym i oszczęd 
nym, żona zaś jego leniwa, kłótliwa, 
a poza tem niewierna. Węgrzym-wa 
chciała się pozbyć męża i kilkakrot­
nie

usiłowała go otruć,
lecz to nie udawało się jej, mąż cho 
rował, iecz przychodził do zdrowia. 
Węgrzynowa namawiała w dalszym 
ciągu do zamordowania męża swo­
ich kochanków, proponując im na-

wzięło nawet pieniądze, lecz _ 
morderstwa nie dokonali.

Wreszcie postanowiła ona zabić 
męża sama przy pomocy swego 16-le 
tniego syna Stanisława. Wr dniu 25 
lutego 1921 r. upiła męża do nieprzy 
tomności, poezem zadała mu kilka 
śmiertelnych uderzeń siekierą w  gło 
wę.

Syn jej, z namowy matki strzelił 
do rannego. Po kilku minutach Jan  
Węgrzyn zmarł.

Sąd przysięgłych w Brzeżanach 
skazał mężobójczynię w dniu 19 listo 
pada uh. r. na karę śmierci, nieletnie 
go zaś ojcobójcę na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Sąd Najwyższy wyrek za 
twierdził, oddalając skargę kasacyj 
ną skazanych.

‘Mio „ P A  L A C E M K ie lc e

z  n ich  zgodziło się  n a  propozyeję,

Dz.ś i codziennie Program Nr. 2

„ M O J A  S Y M P A T I A ”
W ie lk a  rew ja w  2-ch częśc ia ch , 15-tu obrazach

K ierow nik  arty^t. JE R Z Y  W ELIN.

Oziś dni następnych

Arka N o e g o
W rolach g łó w n y ch : D O L O R E S  
C O STF.LLO  i G E O R G  O ’BRIEN

T eafr Rewi

„ARLEKIN”
Na »cenie: Zespół Artystów Scen War- 
sjawskieh „Pij bracie pi/* z JanetWrą 

Oleniecką

D O a l l u W l t t ,
Dębl ńsKa 4 

fei f. 14 00
C od zien n ie  dwa p rzed staw ien ia  o g o d z in ie  it.15; 9.15 
W św ię ta  i sob oty  3 p rzed staw , o godz. 5.15s 7.15; 9.15, 

Ceny m ieise : 1 50, 2.C0, 2.50, 5.00 J

(kl Posiedzenie rady  m iejskiej. Dziś 
o godz. 8 wieczorem w m agistracie od­
będzie sie posiedzenie rady  m iejskiej 
z następującym  porządkiem obrad: 1) 
odczytanie protokułu z ostatniego ze­
brania: 2) kom unikaty pTzezydjum ra  
dy! 3) wniosek m ag istra tu  w sprawie 
zaciągnięcia z banku komunalnego 
krótkoterm inowej pożyczki na zasile­
nie funduszu kasowego; 4) wniosek ko 
m isji kanalizacyjne - wodociągowej 
łącznie z wnioskiem z m agistra tu  w 
spraw ie uezynionej wskutek decyzji 
województwa zm iany przepisów o spo 
sobie obliczania i pobierania należnoś 
ci za wodą; 5) wniosek kom isji finanso 
wo - budżetowej i gospodarczej w spra 
wie ta ry fy  ulgowej za wodę; 6) wnio: 
selc kom isji fin. budów, i gospodarczej 
w sprawie opłat brukowych .przy wjeź 
dzie do m iasta.

(k) Bal urzędu ziemskiego. W  nad­
chodzącą sobotą w salonach klubu urzę 
dników państwowych w województwie 
odbędzie się doroczny bal urzędników 
okręgowego urzędu ziemskiego.

(k) K ukły kieleckie. Po długich ocze­
kiw aniach już w nadchodzącą niedzielę 
w resursie obywatelskiej (hotel B r i­
stol) mieszkańcy Kielc będą mogli za- 
dowolnić. swą ciekawość i oglądać sa­
mych siebie i swyeh bliźnich. Niejeden 
u jrzy  swą k ary k atu ra ln ą  podobiznę i 
usłyszy w satyrycznym  ujęciu o swyeh 
wadach i  zalekaeh.

(k) S tra jk  bilardństów . Jest to chy 
ha najoryginalniejszy  stra jk , jak i kie­
dykolwiek był w Częstochowie,

Otóż bilardziści niezadowoleni z cen 
bilardów cukierni p. Błaszezyuskiogo, 
urządzili s tra jk , żądając zniżki z 3 zł.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

— Niestety, tak jest, biedny sta 
rzec stracił -władze we wszystkich 
ezłonkaeh i tylko dusza żyje w tem 
jego martwem ciele, ale już nikła i 
drżąca, jak płomień lampy, który 
zgasnąć ma za chwilę. Proszę mi da 
rować, że pana zajmuję opowiada­
niem tych nieszczęść. Lecz zdaje mi 
się, że panu przerwałam. Mówił 
pan, że jesteś zdolnym chemikiem?-

— Nie mówiłem tego bynaj­
mniej, — odpowiedział Monte Ch/i 
sto z uśmiechem — - zaznaczyłem je 
dynie, iż tak chemją, jak i naukami 
przyrouniczemi zajmuję się jako a- 
rnator, Studjowałem chętnie, bo rai a 
lem tedy zamiar osiedlić się na 
Wschodzie i pójść za przykładem 
Mitrydata, wszelako—

— Mitry.dates rex ponileus — za 
wołał mały roztrzepaniec, wycina­
jąc ryciny z przepysznego albumu.

— Edwardzie!... A, cóż to za dziee 
ko! — zawoła pani de YiłleferL wy 
rywając zniszczony album z rąk sy 
na.

— Jesteś nieznośny! Idź do dziad 
fca za siostrą.

— Album! — zawołał Edward.
«— A  na cóż ci on notrzehav? Bvś

go -dalej niszczył?
— Chcę album!
— Idź do dziadka natychmiast.
— Nie pójdę bez albumu!...
— Masz i idź sobie — powledzia 

ła matka, oddając album synowi i 
wyprowadzając go za drzwi.

Hrabia przeprowadził Avzrokiem 
odchodzącą.

— Czy też zamknie drzwi za 
nim? —: pomyślał.

Pani de Yillefort drzwi staran­
nie zamknęła. Hrabia udał że tego 
nie widzi.

Pani de Yillefort, rozejrzawszy 
się następnie dookoła, usiadła na 
dawnem miejscu.

— Zechee mi pani darować to, ce­
powi em, lecz zdaje mi się, że jesteś 
trochę za surowa dla tego rozkoszne 
go dziecka — odezwa! się hrabia do 
brodusznie.

— Surowość jest niezbędna — od 
powiedziała pani de Yillefort tonem, 
nadzwyczajnej powagi i głębokiego 
przekonania.

— Wszakże\Edwardek, wspomi­
nając o Mitrydacie, powtarzał tylko 
Korneljusza Neposa. Dowodzi to, że 
jego nauczyciel nie traci darmo cza 
su, a także, iż synek pani jest nad 
wiek rozwinięty.

— To prawda, panie hrabio, — 
odpowiedziała matka, uradowana 
pochlebstwem.

— Edwardek istotnie osromne

60 gT. za godzinę do 3 zl. za godzinę.
W  te j zaciętej postawie w/twali.,.. 

przez cale dwa dni. Dalszy s tra jk  y l  a 
żal się zbędny, gdyż p. Błaszczyński 
uwzględnił w pełnej mierze życzenia 
swoich gości.

(k) Po pijanem u. Ja n  P luta , zam. w
Kielcach, przy ul. S tarozagnańskiej nr. 
37, będąc w stan ie  niebrzeźwyin wkro 
czył do m ieszkania Zofji Prydlow ej, 
przy ul. S tolarskiej nr. 18 i bez żad­
nych powodów pobił palką Frydłow ą i 
jej kochanka Ja n a  Dormidondo .ya. Po 
bitych przewieziono n a  ku rac ję  do 
szp itala  św. A leksandrą.

(k) N ajechał na  -vvó ek. N a ul. Sien­
kiewicza, samochód KL. 2652, kierowa 
n y  przez-szofera S tanisław a Wrześniów 
skiego najechał na ręczny wózek Auto 
niego Pęekiewieza i  rozbił go dos/czę

ma zdolności i  nauka przychodzi 
mu z  łatwością. Jego indywidual­
ność tylko zbyt może wcześnie się 
przejawia. Co się zaś tyczy laga, co 
mówił, to czy istotnie je s t prawdą, 
że M itry dates™.

. — Prawda stwierdzona bezwzglę 
dnie. I  ja  również -aby nie być otru  
tym, gdy jestem na Wschodzie, -uźy 
wam zawsze tego środka-

— Spreparowanie tęgo -środka u- 
dawalo się panu?

— Najzupełniej.
— Przypominam sobie, żes mi 

pan już coś Avspominal o tem, w".cza 
sie naszej rozmoAvy w Per.ousse.

— Czyżby?... zapytał hrabia ze 
zdziwieniem udan-cm-wybornie — te 
go znów ja  nie przypominam sobie 
najzupełniej.

— Zapytywałam wtedy pana, 
czy trucizny z jednakową działają 
siłą na mi-aszkańcÓAv północy, jak i 
na mieszkańców południa.? A pan 
odpoAviedziałeś mi Avtedy,^ze tempe 
ramenty zimne ludów północnych 
są bardziej na działanie trucizn od 
porne.

— I  jest to prawda — przyznał 
Monte Christo — widziałem, ja k  
mieszkańcy stref zimnych przyjmo 
wali bez Avięk.szej dla siebie szkódy 
takie ilości trucizn od których zgi- 
nąby napewno neapolitańczy k :na- 
przykład, lub arab.

— Poimuie to. lecz jakim sposo

Kino „ C zw a rta  k*
U /.is  i a n  na .S ienne  

Dzieje pew nej miłości zbrukanej pory­
wem zmysłów

„Czterecn Diabłów”
W rolach głównych ’: JA MET GAYNOR 
________ 1 NANCY DUESEl,.________
N a  s c e n i e :  Ś w ie tn e  Ayystępy
w szechśw iatow e;) s ła w y  z e sp o łu

„BO NO ".

Kino „U  N 10  N “  fliętge
D Z IŚ  ! Przebój produkcji 1990 x.

„Uroiła żyda14
Dramat r a  tle nowieści St. Żeromskiego 

W rolach główmy ii :
NORA NEY, ADAM BRODZISZ i -BOGU­

SŁA W SA MBORSRI.
W krótce; Pierwszy polski Jilm emupflj- 
śki „KULT CIAŁA” wg. pow ieści ;M. 

Srokowskiego.

Z Sosnowca,
(ś) Zmiana na stanow islni zawiaflow  

ey stacji. Zawiadowca stacji Sosnowiec, 
p. W acław W ojty ra  przeniesiony zost.* I 
na stanowisko zawiadowcy do Łorlzi 
K aliskiej.

Obowiązki zawiadowcy s tac ji w so ­
snowcu pełni zastępczo starszy  pomoc 
nik  ,p. Tryburcy.

(s) Baczność podoficerowie rezerwy 
k o ła  Sosnowiec! D nia 22 b. m. o godzi­
nie 18.30 w lokalu własnym przy ul. 
Targowej (szklarnia) odbędzie się wy 
k ład  z dziedziny wojskowej.

Jednocześnie zawiadam ia się wszyst 
kich członków, chcących wziąć udział 
w ostrem  strzelanin, aby do dnia 1 mai 
ca b. r. zapisyw ali się u komendanta ko 
ła.

(s) Z życia związku oficerów rezerw y. 
W niedzielę dnia 16 hm. odbył srę wy 
kład  z dziedziny wojskowości dla ofice 
rów i podchorążych rezerwy, wygłoszą 
ny  przez pre legenta z 23 p. a. p. A  y 
k ład  ten jako  pierw szy x  .cyklu w-zbu 
dził szerokie zainteresowani" i jest na 
dzieją, że następny wykłaii. k tó ry  odl.ę 
dzie się w tymże lokalu (szkoła im. 
Czackiego przy  ul. Nowokoicieincj) w 
dniu 23 bm. o godz. 11-ej zbierze jeszcze 
większe grono słuchaczy. Doza kołem 
Z. Ó- !R. w Sosnowcu, wykałdy podobne 
wygłaszane są w Katowicach, z kt.ór.ych 
mogą korzystać członkowie Z. O. R. i 
koła podchorążych.

Wszelkich inform acyj udziela sdkre, 
ta r  ja t  zarządu w poniedziałki i czwart 
k i od godz. 20 — 22, w lokalu slow. kup 
ców przy ulicy Małachowskiego Nr. 9 
(praw a oficyna — parte r).

■hem pan się przeciwko dzlałani om 
trucizn uodporniłeś?

— Nic łatwiejszego!— Przy­
puśćmy, że pani wiesz z.góty, j&Hej 
obaAviae się masz trucizny, przypuść 
my nąprzykład, że miała to być Bru 
eea Aerruginea.

— Zdaje mi się, iż truciznę tę Avy 
dobyAva się.

— A więc pani już wie z  czego 
trucizna ta się w^ydobywa'?... Podob 
ne av  i a d  om ości są bardzo rzadkie u 
kobiet....

— Przyznam się, iż mam szcze gół 
ne upodobanie do nauk ścisłych i  do

.nlchemji; przemawiają one do ima 
ginacji, jak poezja. Lecz mów pan 
dalej, bardzo proszę, opowiadań1 e 
pana zajm uje mnie niewymownie.

— -O tóż przypuśćmy, że jest to 
właśnie owa upatrzona trucizna. 
W tedy brać należy trucizuy owej, 
pierwszego dnia jeden m il’gram, 
drugiego — dwa miligram y i  t. d. 
tak, iż dnia dziesiątego dawkę .stano 
wić będzie już centigram: po miesią 
cu organizm będzie zdolem do przy 
jęcia trzech cenligramoAV, która to 
doza osobę n ie  uodpornioną zabiłaby 
z pewnością. Po upływie przygoto­
wań takich byłaby pani zdolna do pi 
cia wody z zatrutej karaUki; osoba, 
która z  panią pić będzie —  umrze, 
pani zaś uczuje lekkie tylko osłabia 
nie.
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N ie m nie i c ie k a w e  od  p o p rz e d ­

nich b y ły  ze z n a n ia ,  b a d a n y c h  św ia d  
ków, w 9 tym  d n iu  ro z p ra w y  prze­
c iw k o  P P S le w ic y  w  s ą d z i e  o k rę g o ­
w ym  w S o sn o w  u.

Na w s tę p ie  o d p o w ia d a  ś w ia d e k  
A b ra tn  M o r g e n s z t e r n, n o szący  
p s e u d o n im  „ A b r a s z k a ” , m e ta lo w ie c  
p r z e b y w a ją c y  w m y s ło w ick iem  wię­
z ieniu , jak o  p o d e i r z a n y  o d z ia ła l ­
ność  k o m u n is ty c z n ą .  M o rg e n sz te rn  
n ie  przeczy , iż je s t  c z ło n k iem  Z M K  
oraz  że lę k o p isy ,  zna lez i  ne w b iu r  
ku  B urg ina , o czem  p isa l iśm y  po ­
przednio , s ą  jego  w łasnośc ią .

P r z e  w o d n i c z ą c y  d y k t u ­
je  mu treść jed- ego ze sk ryp tów , 
ce lem  u m o ż liw ie n ia  e k sp e r to m  p o ­
r ó w n a n ia  p ism a, poczerń  p rz e d  s ą ­
d e m  s ta je  z n a n y  k o m u n is ta  K a z i ­
m i e r z  L e g o m s k i ,  k a ra n y  za  
k o lp o r ta ż  o d e z w  w o jsk o w y ch  d w u -  
le tm em  w ięz ień  em  i za  d z ia ła ln o ść  
k o m u n is ty c z n ą  t rz e c h le tn im  w i ę ­
zien iem , k tó re  to k a ry  o b ecn ie  o d ­
byw a . L e g o m sk i  w  k ró tk iem  p rze ­
m ó w ien iu  tw ie rdz i ,  że  m e  je s t  ko- 
m in  is tą  i że  o b a  w y ro k i ,  sk a z u -  
tące go, są  n ie s łu szn e .  U trzym uie , 
że L ew ec< ie j  w o g ó le  n ie  2 na. S e n ­
sacy jn e  z e z n a n ia  s k ł a d a  b. k a n d y ­
d a tk a  d o  s e n a tu  z P P S .  lew icy  A n  
ton ina  M e r k l o w a ,  p se o d .  „So- 
ko licz” z W a rs z a w y .  M e rk lo w a  p o d a  
je s ię  z a  l i te ra tk ę  i z a o e w n ia  sąd , 
że jes t  b ieg rą  w  „ p o l i ty ce”. O b je ­
chała , ’ak mówi. —  ca ły  ś w ia t  By 
la n a  Syberj i ,  w A m ery ce ,  —  w szę  
dzie . B y ła  ró w n ież  n a  z jeźd z ie  
PPS. lew icy  w  W a rs z a w ie  i ś w ie t ­
n ie  w sz y s tk o  z a p a im ę ta ia .  O ś w ia d  
cza, że p o se ł  S y p u ła  m ó w ił  b a r ­
d zo  s - a b lo n o w o  i n ie c iek aw ie ,  n a  
to m ias t  z c a le m  u z n a n ie m  je s t  d la  
Cwikci k tó ry  —  ja k  tw ierdzi,  —  
w ygłosił  re fe ra t  a n t y r z ą  d o w y ,  
l e c z  l o j a l n y  w  s t o s u n k u  
d o  r  z ą d  u (?)

R efe ra t  Ć w ik a  św ia d c z y ł  o w y ­
sokiej k u l tu rze  p re le g e n ta  i w y g ło ­
szony  by ł  z p e r n ą  f i n e z j ą .

—  Cv» ik  m ów ił,  j a k  p r z e c i ę t ­
n y  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  —  d o w o d z i  ś w ia d e k  —  
P rz e m ó w ie n ia  ta k ie  sp o ty k a ła m  tyl- 
ko  n a  k o n g .  e s a c h  m u r z y ń ­
s k i c h  w A m e i y c e  (?)

^  r a c a ją c  do  Ć w ik a ,  to c h c ia ł  
on p o ży czy ć  o d  niej 1U00 zł,, d a ia  
m u  je d n a k  to, co m ia ła .

C z .o n k ie m  P P S  lew icy  b y ła  do  
1919 r. P a r t j a  ta  z łą c z y ła  się  z so­
c ja ln ą  d e m o k ra c ją  P o lsk i  i u tw o rzy ­
ła  kom. p ar i ję .  N a  ce le  p a r ty jn e  
P P S  - tew icy  o f ia ro w a ła  d a tk i  w  
d o la ra c h  po  5, 6 i 7 do la rów , n a ­
w et ra z  o f ia ro w a ła  100 doi. P o za -  
tem  d la  o rg an izac j i  p rz y s y ła n o  do  
40 doi. m ie s ięczn .e  z A m e ry k i

P r o k u r a t o r :  —  J a k e  w ra ż e ­
n ie  n a  p a n ią  w y w a r ty  z jazc  r a  i  
rzynów ?

Sw. M e r k  1 o w  a : —  O m a w ia ­
no  tam  h a s ła  a n ty w o je n n e ,  w ra ż e ­
n ie  by ło  im p o n u iące .  W  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  k o m u n iz m u  w  P o L ce ,  o- 
p a n c w a n e g o  H-rzez ż y d o w s tw o ,  —  w  
A m e ry c e  k a ż d a  n a ro d o w o ś ć  p o s ia ­
d a  w ła s n e  p a r t je  i d z 'e n n ik i .  D o ty ­
czy to n a w e t  m u rz y n ó w .

N a s tę p u je  d łu ż sz a  d y s k u s ja  m ię ­
d z y  św ia d k ie m ,  a p r z e w o d n ic z ą c y m  
co do  p o g lą d ó w  n a  d y k ta tu r ę  pro- 
le ta r jr . tu  i g  o so w a n  e p o w szech n e .

—  Z a  c e  m okra  ty czn e  u w aża rn  
g ło so w a n ie  ty lko  w y łą c z n ie  proie- 
ta r ja tu ,— o ś w ia d c z a  ś w ia d e k  W  P o l 
see p a r 'a m e n t  n ie  je s t  d e m o k ra ty c z  
ny, g d y ż  is tn ie ie  90 proc. p ro le ta r ju  
szy, a w  ty m  s to s u n k u  p ro le ta r ia t  
n ie  z n a jd u je  o d p o w ie d n ie j  ilości 
p rz e d s ta w ic ie l i  w  se jm ie . G e o g ra f ja  
w y b o rc z a  w  P o lsc e  u n ie m o ż l iw ia  
p ro le ta r ja to w i w y b ra n ie  s to sow ne j 
ilości sw y c h  posłów .

P r z e w o d n i c z ą c  y:— T  o b y  nie  
b y ła  d e m o k ra c ja ,  lecz  d y k ta tu r a  p ro  
le ta r ia tu

O s k .  Ć w i k  w trąca :  — S ą d  n ie  
ro zu m ie  an i  ś w ia d k a  an i  m nie.

Ś w i a d e k  M e r k l o w a :  —  Z a ­
zn aczam , że  K .P .P . w  A m e ry c e  je s t

le g a ln ą  i że  p ro w a d z i  o ż y w io n ą  a- 
g i tac ię  w śró d  a m e ry k a ń s k ie g o  pro­
le ta r ia t  u.

P r o k u r a t o r  s tw ie rd z a ,  że  ś w ia ­
d e k  nie  o r ien tu je  się  zuDefoie  w  
s to s u n k a c h  a m e ry k a ń s k ic h ,  kom in -  
te rn  b o w ie m  n a k a z u je  a g i to w ać  
w śró d  m u rz y n ó w  i t a k a  in s tru k c ja  
z a w a r ta  jest  w „ K a le n d a rz u  k o m u ­
n i s ty ”, d o łą c z o n y m  do  sp raw y .

S w .  M e r k l o w a :  —  Z e z n a n ia  
m o je  są p ra w d z iw e  i g j y b y m  oyła 
w ie rn ą  ka to liczką , to b y m  p rzy s ieg  
ła  n a  to d z i e s i ę ć  r a z y !  Jes­
te m  c ie rp iącą ,  lecz p r z y je c h a ła m  
sp e c ja ln ie  tu ta j ,  a b y  b ro m ć  leg a l­
ności partii!

N a s tę p n ie  z e z n a je  S  z m  u 1 
K  r o-ic z W a rsz a w y ,  p r z e d s ta w i ­
ciel „ V o lk s z e i tu n g u ”, o rg a n u  „Bun- 
d u ” T w ie rd z i ,  że  „B und"  n ie  jes t  
p a r t ją  fa szy s to w sk ą ,  j a k  tw ie rd z ą  
„ p a n o w ie ” z P P S . lew icy ,

, .B u n d “ szed i  r>.-zy w y b o ra c h  
ra z e m  s P P S . p r a 1* oą, a ie  nie jes t  
an i  K P P ,  ani S e irobem , a n i  z  P P S . 
lew icą . Z S R R .  ja k o  p e rw sz e  p a ń  
s tw o  ro b o tn icze  w y g  a s z a  z p a to ­
se m  K ru k  —  w in n o  b y ć  w z ię te  w  
o b ro n ę  p rzez  k la s ę  robo tn iczą .  Inne 
p a r t ie  ż y o o w s k ie ,  lak  . .Poa le j S ,o n “ 
są  m n ie j  r e w o lu c y jn e  o d  „ B u n d u "  
W końcu  K ru k  p o d a je  s e n s a c y jn ą  

■ w iad o m o ść ,  że  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  
M. S. Z a g r .  H o łó w k o ,  b y ł  w  ści­
s ły m  k o n ta k c ie  z C z u m ą ,  co w y -  
wo! j e  s zm ery  n a  sali.

P rz e w o d n ic z ą c y  o g ła s z a  p rz e r ­
w ę

P o  go d z in n e j  p rz e rw ie  w p ły w a  
n a  w i d o w  iię n a z w isk o  Fro lew icza , 
k tó reg o  p o s ta ć  co raz  częściej w y ­
s tę p u je  w  gron ie  o sk a rż o n y c h  t o ­
w a rz y s z y  P P S . lew icy . Fro lew icz , 
k tó ry  jako  ś w ia d e k  o b ro n y  n a  
s tw ie rd z e n ie  a l ib i  B u rg in a ,  n ie  s ta ­
w ił  się.

P  r o k u r a t o r  s tw :e rd za ,  że  
j a k  d o n o szą  re lac je  polic ji,  F ro le ­
w icz  w y je c h a ł  z b o s n  /w ca  15 bm .

P r z e w o d n i c z ą c y  o g ła sza  d e ­
cyzję , s k a z u ją c ą  F ic-lewicza za  n ie ­
s ta w ie n n ic tw o  n a  00 zł. g rz y w n y  
z z a m ia n a  n a  trzy  dn i  aresz tu .

O s k .  B u r g i n  z r / e k a  s ię  św ia d ­
k a  F ro le w  cza, poczerń  sta e p rz e d  
s ą d e m  W ł a d y s ł a w  S t e f a n i k  z 
S o sn o w ca ,  cz ło n ek  P P S -lew icy .

A d w o k a t  D u r a c z  z a d a je  m u  
p y ta ń  e  co w ie  o B u rg m ie  i Buczku .

S •>/. S t e f a n i k  o d p o w ia d a  z wi- 
d o c z n e m  p o d e n e rw o w a n ie m ,  że B u ­
cz e k  p ro p o n o w a ł  m u  w s tą p ie n ie  d o  
Z v iK . ,  a Z in g e r  u - i ło w a ł  go sp ro ­
w o k o w ać ,  p r z y n o sz ą c  m u  o d e z w y  
kon. u n is ty  czne.

R u m ia n ,  to  w a r ja t ,  —  p o w ia d a .

Sensacyjne wyniki rewizji
P o lic ja  z g ie rsk a  a re sz to w a ła  „fa- 

b r y k a n tk ę  a n io łk ó w ” 54-ie tn ią  K o n ­
s ta n c ję  L u d w ic k ą ,  z a m ie s z k a łą  w  
Z g ie iz u  p rz y  ul. Ł ęczy ck ie j  57.

P rz e d  p a ru  d n ia m i  do  sz p i ta la  
m ie jsk ieg o  p rz y w ie z io n o  n a  o d a z ia ł  
g n e k o ic g ic z n y  24 -le tn .ą  p a n n ę  R..., 
n a le ż ą c ą  do

towarzystwa 7 g ;erskiego.
Jak  s tw ie rdz il i  l e k a rz e  n a  p a n n ie  
R. z o s ta ł  p r z e p ro w a d z o n y  n ie d o ­
z w o lo n y  z a b ie g  ch iru rg iczny .

S ta n  p a n n y  R. b y ł  n ie z w y k le  
ciężki, m inio  to d z ię k i  z a b ie g o m  
le k a r s k im  u d a ło  s ię  u t rz y m a ć  ją  
p r z y  życiu , m im o, iż s t a n  chore j  
je s t  d o tą d  ciężki.

B a d a n a  p a n n a  R. z ezn a ła ,  iż 
z a b ie g  ten  p rz e p ro w a d z i ł a  n a  jej 
o so b ie  K o n s ta n c ja  L u d w ic k a .  P rz e ­
p ro w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  u ja w n i ło  
w ie le

sensacyjnych szczegółów.
O k a z a ło  s ię  m ian o w ic ie ,  iż L u d ­
w ic k a  p rz y jm o w a ła  i k u r o w a ła  sze ­
re g  p ac jen tek ,  p r z e w a ż n ie  p a ń  z to ­
w a rz y s tw a .

P o k ą tn a  ta  a k u s z e r k a  le czy ła

W y rz u c o n o  go z P P S - le w ic y  z a  p ro ­
w o k ac je ,  a  cz te ry  la ta  te m u  p rz e ­
b y w a ł  w  s z p i ta lu  d la  o b łą k a n y c h .

P rz e c h o d z ą c  d o  C z u m y  i B ucz­
ka , S te fa n ik  z a c z y n a  m ó w ić  p odn ie -  
S 'onym  g io s e m  i n a z y w a  ich  p r o ­
w o k a to ra m i .

—  S k a z a n ie  D ja m e n tó w n y ,  to 
d z ie ło  p ro w o k ac j i ,  lecz p r / y  dz ie  
d z ień , że  p ro w o k a c ja  s ;ę sk o ń c z y !

P  r z e w o d n i  c z ą c y :  —  je szcze  
s ło v .  o i k a ż ę  ś w ia d k a  a r e s z to w a ć !

N a  p o le c e n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
ś w ia d e k  zos ta ł  u s u n ię ty  ze  sali.

P o  k ilku  n a * tę p n v c h  św ia d k a c h ,  
k tó ry c h  z e z n a n ia  n ic  n ie  w n io s ły  
do  sp ra w y ,  z e z n a w a ł  n a k o n ie c  a- 
s p i r a n t  p. p. z K r a k o w a  W i k t o r  
O l e a r c z y k
O le a rc z y k  s k ł a d a  re w e la c y jn e  z e z n a  
n ia  O p isu je ,  że  g y  a r e s z to w a n o  G a  
d o m sk ie g o  p rz e d  lo k a lem  P P 3 - .e w i-  
cy, G a d o m s s i  a w a n tu r o w a ł  się i u- 
s i ło w a ł  p o łk n ą ć  ja k iś  z w i te k  p a p ie ­
ru, z ak rz^us ił  s ię  j e d n a k  i w y p lu ł  
go. Był to  k w it  ze  „ S p a rk a s s e "  w 
S o p o tach .  Z n a le z io n o  w ó w czas  p rzy  
m m  2090 zł. S e n s a c y jn e  w p ro s t  ze ­
z n a n ia  d a ie  O le a rc z y k  co do  C z u ­
my, Ć w ik a ,  R ó ż y c k ie g o  i v,-ogóle 
g e n e ra ln e g o  s e k re ta r j a tu  P P S - le w ic y  
S tw ie rd z a ,  że Cv> lk  b y ł  sta  y m  g o ś ­
ciem w  „ M ira ż u ” k ra k o w s k im ,  gd z ie  
w ś ró d  sz c z e b io tu  w e so ły c h  dz iew ic , 
s z a m p a n  la ł  się s t ru m ie n ia m i .  G o d ­
n y  ni k o m p a n a m i  Ć w ik a  b y ł  r ó w ­
n ież  C z u m a  i R óżyck i .  Z e z n a n ie  to 
z rob iło  n a  o s k a rż o n y c h  p io ru n u ją c e  
w rażen ie .

O sk .  G a d  o m s k i  w s ta je  z ła ­
w y  o s k a rż o n y c h  i w oła :  —  N ie p ra ­
w d a  I

O  s k. Ć w i k  do w o d z i ,  że  je s t  
anfycdK oholik iem  i d o m a g a  s ię  w e ­
z w a n ia  k e ln e  ó w  z „ M ir a ż u ” n a  do  
w ód, że  n ie  w y p r a w i a ł  t a m  ż a d ­
n y ch  oigij .

S ą d  o d d a l a  te n  w n io sek ,  u z a ­
s a d n ia ją c ,  że  n ie  je s t  i s to tn y m  
d la  sp ra w y .

S w .  O l e a r c z y k :  W ia d o m e  
to są  rz e c z y  w  c a ły m  K ra k o w  e, 
że  g d y  d la  p a r t j i  p rz y sz ły  p ie n ią ­
dze, to c a ły  s e k r e ta r j a t  by ł  p ijany.. .

O  s k. Ć w i k :  Ś w ia d e k  o b ra ­
ża  m n ie  i c a łą  par t ję !  T o  w sz y s t ­
ko  n ie p ra w d a !  D a je  n a  to  p ro le ta -  
r ja c k ie  słowo.

N a  tern z a k o ń c z y ł  s ię  b u rz l iw y  
d z ie ń  procesu . P r z e w o d n ic z ą c y  za  
r z ą d z i ł  p r z e rw ę  d o  d n ia  d z i s i e j ­
szego.

w mieszkaniu akuszerk i . ,
p r o s z k a m ’ z m ie lo n y c h  kośc i  i m a ­
śc ią  o r r d ł a w y m  s m a k u  m y d ła  itp. 
W  czas ie  p r z e p ro w a d z o n e j  rew iz ji  
j e d e n  z p o l ic ja n tó w  z a u w a ż y ł ,  iż 
L u d w ic k a  u s i łu je  u k ry ć  j a k ą ś  b u ­
te leczkę. K ie d y  p o l ic ja n t  u s i ło w a ł  
w y rw a ć  b u te le c z k ę  z r ą k  L u d w ic -  
kiej, w y la ła  z a w a r to ś ć  b u te le c z k i  
n a  z iem ię.

M im o  to b u te le c z k ę  o d e b r a n o  i 
p rz e s ła n o  do  a n a l iz y  le k a rsk ie j .  Z a ­
ch o d z i  p o d e jrz e n ie ,  iż w  b u te le c z ce  
z n a jd o w a ło  s ię  -

cjankaL.
W  d a ls z j 'm  c ią g u  s tw ie rd zo n o ,  

i i  c iężej ch o re  p a c je n tk i ,  p r z e b y w a ­
ły  po  k i lk a  d n i  w  p o k o ju  L u d w ic -  
k iej ,  z a m ie n io n y m  n a  p ry m i ty w n ą  
sa lę  szp i ta ln ą .  N ie z a le ż n ie  o d  te­
go p ro c e d e ru  L u d w ic k a  p o d e j r z a n a  
je s t  o  p a s e r s tw o  i u d z ia ł  w  k ra d z ie ­
żach . K o n s ta n c ja  L u d w ic k a  z n a n a  
b y ła  p o w s z e c h n ie  w ś ró d  m ie s z k a ń ­
ców  Z g ie rz a ,  to też  w ia d o m o ś ć  o 
a r e s z to w a n iu  jej w y w o ła ła  ła tw o  

zro/.unnałe  wrażenie.
L u d w ic k ą  o s a d z o n o  w  a reszc ie  

d o  d y sp o z y c j i  w ła d z  sa d o w y c h .

JE S Z C S E  W  S P R A W IE  TA R G O W I 
CY M IE JS K IE J .

Jak  ju ż obszernie p isa liśm y , m iasto  
otrzym ało  n iezw yk le  k orzystn ą  ofertą  
zarządu ta rg o w icy  m yslow iek iej z pro  
p ozycją  w ydzierżaw ien ia  targow icy  
m iejsk iej na la t 14, przyczem  m iasto  
M ysłow ice, gw aran tu je  S oscow eow i 
trzykrotn ie w iększe zysk i od płaco­
nych  obecnie przez d otych czasow ych  
dzierżaw ców . P onadto zarząd ta rg o w i­
cy  m yslow iek iej zobow iązuje s ię  rozsze 
rzyć targow icę sosnow iecką do teg o  sta

targow ica  sosnow iecka sta ła b y  s ię  nie  
jako  centrem  h and lu  bydłem  i n ierogi 
cizną.

Jak  s ię  d ow iadujem y, ze stron y  do­
tych czasow ych  dzierżaw ców  w p łyn ęła  
now a oferta , w  której proponują oni 
m a g istra to w i przekazanie m iastu  obeo 
nej ta rg o w icy  na w łasność z warun  
kiem , że w ydzierżaw iona ona zostanie  
d otychczasow ym  dzierżawcom  na 30 lat.

Jed nocześn ie gw aran tu ją  oni zabez­
p ieczenie dotychczasow ych  dochodów  
w  tej -am ej w ysokości.

P on iew aż budynki, znajdujące s ię  na  
ta rg o w icy  p ostaw ion e są na terenach, 
należących  do kolei, przeto o ferta  do­
tych czasow ych  dzierżawców  je st  ty lk o  
p ięknym  gestem  bez isto tn eg o  i zasad  
n iczego  pożytku.

(s) Zabawa nauczycielska, W  sali
g im n astyczn ej sem in arju m  m ęsk iego  
przy ul. W aw el odbędzie się  22 lu tego  b. 
r. zabawa grona n au czycie lsk iego  kur 
su k w a lifik a cy jn eg o . P rogram  zabaw y  
niezw yk le urozm aicony. Począzfek  o go  
dżinie 9 i pół w ieczorem . M uzyka w yoo  
rowa, bufet we w łasn ym  zakresie, obfi 
tu jący  w gorące zakąsk i i  napoje. W oj 
ście za zaproszeniam i.

(s) Za przywłaszczenie weksla. F ran
ciszka K aw ka (Sosnow iec, M arjacka 6) 
b. w łaśc ic ie lk a  k asyn a  pocztow ego w 
Sosnow cu, za p rzyw łaszczen ie w e k s ii  
na 200 złotych  na szkodę znanego kupca  
Edw arda Z ieleńca (M odrzejew ska 3Ui, 
skazana została  na dwa tygod n ie  w ięzić  
nia. W yrok ten został zatw ierdzony  
przez sąd ok ręgow y w ostatecznej in­
stan cji.

(s) Podrzucone zwłoki noworodków.
N a u licy  W arszaw skiej znaleziono zw ło  
k i noworodka p łci żeńskiej, zaw in ięte  
w papier. Zw łoki noworodka p łci m ęs­
k iej znaleziono n a  ul. p rezydenta  M oś 
ciek iego.

P o lic ja  poszukuje  spraw czyń podrzu 
cenią.

(s) K ołd rę  z płotu. E lżb iecio  K ubiso  
wej (Stara 4) skradziono kołdrę z p ło­
tu, w artości 30 zł.

Z Będzina.
(b) Im ien iny  m arsza łka  J .  P iłsud ­

skiego. D ziś o godz. 6 wiecz. w sa li sta  
rostw a odbędzie s ię  org a n iza cy iu e  pos-e 
dzenie ob yw atelsk iego  k om itetu  ohebo  
du im ienin  m arszałka P iłsu d sk ieg o  w 
B ędzin ie przy w spółud ziale m iejsco­
w ych  p rzedstaw icieli iń sty tu cy j pań­
stw ow ych , sam orządow ych. w ojsko­
wych, duchow ieństw a, szk o ln ictw a  i or 
ga n izacy j w ojskow ych.

(b) K om itet w y sta w y  tu rystyczn ej  
w  Poznaniu. W  zw iązku z m ięd zyn aro  
dową. w ystaw ą turystyczn ą, k tóra  odbę 
dzie się  w czasie  od 6 l ip c i  do 10 lierp  
n ia  b. r. w  P oznaniu , onegdaj w gm a­
chu starostw a, odbyło s ię  organ izacy j­
ne zebranie, w celu  u tw orzen ia kornite 
tu  w y sta w y  tu rystyczn ej.

P rzew od n iczy ł zebraniu starosta  J. 
B oxa, sekretarzow ała  p. I. K asp rzyków  
na.

N a w stęp ie zebrania starosta  J. B o­
xa  w krótk ich  słow ach  w y ja śn ił obec­
nym  znaczenie m iędzynarodow ej w y sia  
w y, poezem  prow adzono d ysk u sję  na te 
m at _ potrzeby u tw orzen ia  k om i­
tetu  i jeg o  zakresu d zia łan ia  na tere­
n ie  Z agłęb ia  D ąbrow skiego.

Do kom itetu  zosta li w yb ran i pp:: 
prof. P io trow sk i, jako  przew odniczący, 
starosta  J. B oxa, prof. dr. P iw ow ar, 
p.rof. Ferch , prof. R zadkow ski, prof. 
H yla , prof. Sochacki, prof. J. Brodzki, 
K . M irski i jedno m iejsce  zarozerw ow a  
no d la  jirzed staw icie la  izb y  przumysdo 
w o-handlow ej w Sosnow cu.

b) „Śluby rybackie". S taran iem  sto ­
w arzyszen ia  m łodzieży  p olsk iej m ęsk iej  
w B ędzin ie, dnia 23 t. j. w  n iedzielę , o 
godz. G.30 wiecz., na G irze Zam kowej 
zostan ie od egran y  4 ak tow y w odew il 
ze śp iew am i i  ta ń ca m i p. t. „Śluby ry­
backie".

R eżyseru je ab solw en t szk o ły  tea ­
tra ln ej w K rakow ie p. A. Job. Śjiiew y, 
tańce i k u p lety  zostaną w ykon ane pod  
kier. p. W udltow skiego.

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA".

gB B agM B lfflH B B E nB B agaB M B B gaE aK ateM E M B aB aH H H nB M a B a M a

Aresztowań e fabrykantki aniołków.

P r z e w o d n ic z ą c y  u p o m in a  go, mi- nu» ilby m ogła  w p rzyszłości zaopatry-
m o tego  j e d n a k  S te f  n ik  n ie  p rze -  waó Śląsk  i Z agłęb ie D ąbrow skie czy li 
s ta je  s ię  u n o s ić  i k rz y c z y  fo rm a l­
nie.
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Z Czeladzi.
(c) P race  nad budżetem miejskim,

Od szeregu tygodni w m agistracie wre 
p raca nad ułożeniem budżetu na  ro£ 
1930-31. Jak  sic dowiadujemy, budżet 
jeszcze w bieżącym tygodniu  będzie 
całkowicie gotowy i wejdzie pod obra 
dy na najbliższe posiedzenie rady  miej 
skiej, k tóre będzie zwołane najdalej w, 
przyszłym  tygodniu.

(c) Z kom itetu floty narodowej. One 
gdaj w m agistracie odbyło się posiedzę 
nie zarządu kom itetu floty narodowej 
pod przewodnictwem W ładysława Ko­
walskiego. Po odczytaniu protokułu z 
ostatniego posiedzenia członek kore- 
sprawozdanie kasowe. Ze sprawozdania 
sprawozdanie kasowe, e sprawozdanie 
wynika, że koło liczy obecnie 600 człon 
ków, k tórzy w ubiegłym  toku wpłacili 
ty tułem  składek 472 zł. Zebrane pienią 
dze przekazano głównemu zarządowi w 
W arszawie na  budową floty m orskiej. 
Z kolei omówiono program  działalno 
ści na rok 1930, w którym  przewidziano 

. urządzenie szeregu im prez w sezonie 
letnim . Za dochód z urządzonych im­
prez zostanie zakupiona łódka, k tó rą 
zarząd będzie wypożyczał za pewną 

ł opłatą, stw arzając w ten sposób stały  
dochód dla miejscowego kola,. Następ 
nie wyznaczono term in zaorania ogólne 
go na dzień 9 m arca i postanowiono 
zwrócić się do członków, aby uregnlo 
wali zalegle składki, w płacając należno 
sum y p. N. M adli wT m agistracie, I tb  
p. A. Polakowi na kop. .,S atu rn  ‘.

(c) P ijan y  aw anturn ik  postrachem  
przechodniów. Józef K iciak, Zamostem
9. będąc pijanym , uzbroił się w nóż i 
chodząc po ulicy zaczepiał wszystkich 
przechodniów, którzy  w popłochu ehro 
aili się przed nim do pobliskich domów. 
A w anturnika rozbroiła poUcja i odpro 
wadziła na posterunek,_ gdzie przeby­
wał aż do wytrzeźwienia.

K in o - t e a tr  „CZARY*8 Gzgiattź.

—  D ziś w ielk i —

Koncert bałałajkowy
Początek o godzinie 8 wieczorem .

A N O N S 1 A N O N S 1
O d piątku 21 lutego br,

fyiandaryn %¥ussS i5

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na w ypadek choroby Dz. U st  Nr. 44, podaje się do  
publicznej w iadom ości, że dnia 26 lutego 1930 r. o godz. 11-ej w  Sos­
nowcu przy ul. 1-go Maja nr. 27 odbędzie się licytacja w  II-gim terminie 
ruchomości składających się z 500 koszul męskich białych i kolorowych  

oszacowanych na Zł. 7.5C0, należących do Fabryki Bielizny „W awel” 
na pokrycie należności Pow iatow ej Kasy Chorych w  Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w  dniu licytacji od  godz. 11-ej rano 
spis zaś takowych codziennie od  8 do 10 u O kręgow ego Egzekutora P o ­
wiatowej Kasy Chorych w  Sosnow cu, uh Sadow a nr. 6.

Sosnowiec, dnia 17 lutego 1930 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowej Kasy C horych w Sosnowcu

( —) Stefan Juda
SBaBSBBBSmBSSEm

Z Zawiercia.

Z D ąbrow y.
(d) Posiedzenie rad y  m iejskiej. Dnia

22 t. j. w sobotę, o godz. 7 wiecz. odbę 
dzie się posiedzenie rady mie.jsidej z ua 
stępującym  porządkiem obrad: odczyta 
nie korespondencji, uchwalenia podat­
ku od kopalń, sprawozdanie z wykona 
nia budżetu za 1928-9 rok i składanie do 
prezydjum  wniosków i interpodaey;.

(d) W alne zgromadzenie poi. e.zcr. 
krzyża koła w Strzemieszycach. W  dniu
23 b. m. o godzinie 4 po południu, w lo­
kalu straży ogniowej, odbędzie się ogół 
ne zebranie p. c. k. koła w Strzemioszy 
each z następującym  porządkiem dzień 
nym: 1) zagajenie zebrania i wybór pre­
zydjum  walnego zebrania, 2) odczytanie 
spraw ozdania zarządu oddziału, sp ra­
wozdania zarządu koła z działalności 
na rok 1929, sprawozdanie finansowo 
i kom isji rew izyjnej, 8) program  prac 
na rok 1930 i zatwierdzenie budżetu. 4) 
wybór zarządu, 5) wybór delegatów na 
walne zebranie oddziału i 6) wolne 
wnioski.

Zarząd kola zw raca się z gorącym  a- 
pelem do wszystkich członków o jak  
najliczniejsze przybycie na to zebranie.

(d) Chciał zgwałcić 6-letmą dziew­
czynkę. 28-letni Joel Knobiee, zamie 
szkały przy ul. K r. Jadw igi 37 w Dąbro 
wie, będąc od dłuższego czasu bezrobot 
nym  wałęsał się po ulicach m iasta.

Onegdaj, w racając do jiom u, spo­
strzegł on na podwórku 6-ietnią dziew 
ezynkę, na k tó rą  rzucił się, usiłu jąc 
ją  zgwałcić.

Przestraszone dziecko zaczęło płakać, 
w yryw ając się z rąk  zwyrodnialca.

Plącz dziewczynki zaalarm ował prze 
chodzącego wówczas jednego z rniesz 
kańców tego domu, k tó ry  zajął się zwy 
rodnialcem, oddając go w ręce policji.

(d) Pierw szy mecz piłki nożnej. 
Pierw szy mecz p iłkarsk i w rozpoczyna 
jącym  się sezonie zostanie rozegrany w 
niedzielę na m iejskiem  boisku w Dąbro 
wie pomiędzy drużynam i: ..Sosnowiec" 
i „Zagłębie" "z Dąbrowy. Początek o go 
dżinie 2 po poŁ

(d) P irkne wynagrodzenie za podanie 
palta. 19-letni Ja n  N utkani ec, usłużnie 
podając palto w restau rac ji Franciszka 
Kęska na Niemcach, w yciągnął z kiesze 
n ip .  A ndrzejew i Kozakowi zo Strzenne 
szye, 515 złotych. .

Obiecującym  młodzieńcem zaopieko 
wala się policja, poznając w nim posza 
kiwanego rzezimieszka i złodzieja, bez 
stałego m iejsca zamieszkaniu.

W czoraj sąd okręgowy w Sosnowcu 
ekazał go na dziewięć miesięcy więzie 
nia. N atkaniee siedzi.

(z) Posiedzenie wydziału powiatowe 
go pod przewodnictwem p. starosty  St. 
Konopackiego odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10 w sali posiedzeń sejmiku.

(z) R epertuar kin. K ino Stella- — 
„Książe - student" komedja. Kino A- 
pollo: „W śród lwów i ludożerców ' z
Patem  i Patach onem.

(z) Z policji. P o lic ja  pociągnęła do 
odpowiedzialności: K azim ierza W ieka 
(Paderewskiego), W awrzyńca Molendę 
(ul. Ogrodowa) Leona K ubisa (Żabia 9) 
Wład. Rogonia (Szkolna 5) i W acława 
K napika (Słowackiego 35) za opilstwo 
i zakłócenie spokoju publicznego. Tadea 
sza W iórka, zam. w Siewierzu za nie­
posiadanie dowodów osobistych i nurne 
ru  re jestracji na rower, Annę Bargiolę 
(Pom orska 40) za handel w godzinach 
zakazanych, St. Bielika, H enryka BI ej 
czaka, Paw ła Adamczyka i Czesława 
Kuchtę, zam. w Zawierciu, za kradzież 
węgla z wagonów kolejowych oraz St. 
Turlińskiego (Pom orska 15) za kradzież 
pasa.

K in o -tea ir  „ U C I E C H A *4 
DabfGwa Górnicza, 3-ga Maia 14.

D ziś i dni następne.

Skazaniec ze Stambuły
W roli głównej: BET7 V A M  A N N  

b o h a te r k a  f i lm u ,,A sfa l t* .

Ogłoszenie.
przetargu  ofertowego na wykonanie 
drzwi do budynku głównego i admini­

stracyjnego szpitala w Myszkowie.

O ferty wygotowane na form ularzach 
dostarczonych przez W ydział Powiało 
wy należy składać w opieczętowanych 
kopertaeh w W ydziale Powiatowym w 
Zawie-rciu do dnia 5-3-1930 r. godzina 
12 w południe.

W dniu 6-3-1S39 r. o godz. 12 w polu 
dnie nastąoi otwarcie ofert.

Rozpatrzenie ofert i rozstrzygnięcie 
przetargu nastąp i w 2 tygodnie od dnia 
otworzenia ofert.

W ydział Powiatowy zastrzega sobie 
swobodny wybór oferty  bez względu na 
je j wysokość łub nie — przyjęcie żad­
nej z nich.

Form ularze ofertowe wraz z p iana­
mi drzwi są do nabycia w W ydziale Po 
wiatowym w Zawierciu po cenie 30 zł.

W adjum  do powyższej oferty  wyno 
si 3 proc. sumy ofertowej, k tóre należy 
składać w gotówce lub w państwowych 
papierach wartościowych w Kasie Ko 
m unalnej w Zawierciu.
Przewodniczący Wydz. Powiatowego 

STAROSTA:
(—) St. Konopacki

Z Olkusza.
(Si) Wieczór ku czci m atki w  Bole 

sławili. W  niedzielę odbyła się uroczy 
stośe w sali remizy strażackiej, w Bole 
slawiu, ku  czci m atki. Wieczór zorgaui 
zowany został przez stowarzyszenie 
„służba obywatelska" przy szkole zawo 
dowej żeńskiej w Skałce pod Bolesła­
wiem. P rogram  wypełniły: przemowie 
nie p. W aśniewskiej, popisy chórów 
szkoły zawodowej i chóry mieszane szko 
ły powszechnej pod batu tą p. Augusty 
ncwiczówny, oraz deklam acje i sztuka 
pod reżyser ją  p. Bocheńskiej, nauczy­
cielki ze Skałki.

(ol) W alne zebranie p. z. z. p. p. i b. 
w Olkuszu. W dniu 2 m arca o godz. 1
1 pół w pierwszym term inie i o godz.
2 w drugim  — tego samego dnia, odbę 
dzie się walne zebranie członków p. z. 
z. p. p. i k., oddział w Olkuszu Zebra, 
nie odbędzie się w sali banku spółclziel 
czego, z następującym  porządkiem: 
sprawozdania zarządu, kasowe i korni 
s ji rew., wybór ustępujących członków 
i wolne wnioski.

Ol) ŁOU iiObN

i dn;e.

DO sprzedania lub do wydzierżawienia 
skład kafli z towarem (stara firrna czyli 
też sam lokal nadający  się na inne 
przedsiębiorstwo) pi-zy ul. Słowackiego 
Nr. 15 w Zawierciu. Wiadomość na
m iejscu. ___
K U P IĘ  maszynę do p isania używaną 
O ferty proszę składać w „Exprssi;;" w 
Dąbrowie pod „Maszyna".
K U P IĘ  rower damski. Zgłoszenia do 
adm inistrac ji „Expresu" pod „Rower". 
SK LEP kolonjalny w Sosnowca w do 
brym, ruchliwym  punkcie, z ładnem 
urządzeniem, z towarem. Tei. 10-66.

Ogłoszeni®.
W  Rejestrze Haudlowym  Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu dokouauG uastepu 
jących wpisów. *

W  dniu 16 stycznia 1530 r.
A. 5213. „Antoni Kam iński" handel 

spożywczo-tytnrdowy w Sosnowcu. Orla
11. F irm a istn ieje od 1S2S r. W łaścicieli 
A ntoni Kam iński, zam. tamże.

W  dniu 18 stycznia 1939 r.
A. 5214. Spółka Firm ow a „T. Szkoe, 

IW. Adamczyk i W. W ójcik" F abryka 
Lin Stalowych i S iatek „Linostal", ora* 
kino „B ajka" w Myszkowie. Celem spól 
ki jes t prowadzenie fabryki lin  stało 
wych i siatek, oraz kina. F irm a istnieje 
od 26 września 1929 r. Tomasz Szkoe, 
W ładysław  Adamczyk i zam. w Myszko 
wie, W ładysław W ójcik, zam. w Sokoł 
nikach, gm. Lelów, pow. Włoszczowskie 
go. Spółka Firm owa. Każdy spólnik u- 
praw niony jest do zastępowania spółki 
w Sądach i urzędach. W szelkie zobowią 
zania i umowy podpisują wszyscy spoi­
li i cy pod stemplem firm y. Korcsponden 
cję zwykłą, odbieranie pieniędzy z ban­
ku, poczty, kolei, udzielanie pełnomoc­
nictw  do-sądów i urzędów tudzież odhia 
ran ie  wszelkiej korespondencji i towa­
rów z kolei ma prawo podpisywać każ­
dy spólnik pod stemplem firm y. Czaa 
trw an ia  spółki nieograniczony.

W dniu 20 stycznia 1930 roku.
A. 5215. „Mendel Dawid Izraelewicz* 

sprzedaż skór i obuwia w W olbromiu, 
Rynek. F irm a  istn ieje od 1925 r, Właś 
ciciel: Mendel Dawid Izraelewicz, zam. 
tamże. Pomiędzy małżonkami Izraele- 
wicz na mocy intereyzy została ustano­
wiona wyłączność m ajątku  i wspólność 
dorobku.

A. 5216. „Franciszek M aj szczyt* 
sklep spożywczy i tra fik a  w Mysłowic. 
F irm a  istn ieje od 1929 r. Właściciel 
Majszczyk, zam. tamże.
- A. 5217. „W ładysław B arański" sklep 
rzeźniczy w Dąbrowie, Kościuszki _ 6. 
F irm a  istn ieje od 1930 r. W łaścicieli 
W ładysław  Barański, zam. tam ie.

A. 5218. „Moszek L ustiger" handel 
surowców m ydlarskich  i olejów roslm - 
nyeh w Będzinie Kościuszki 16. F irm a 
istn ie je  od 1929 r. W łaściciel: Mosz* k 
Lustiger, zam. w Będzinie, Kościusz 
k i 10.

A. 5219. „Icek M ordka E rlich" sprze­
daż wyrobów tytuniow ych w Będzinie, 
R ynek 12. W łaściciel: Icek Mordka E r­
lich, zam. tamże.

c. a, n.

BACZNOŚCI In sty tu t Kursów Zawodo 
wycb w Sosnowcu 1-go m arca b, r. roz 
poczyna kursy rnuraisko - ciesielskie i 
stolarskie. O płata miesięczna wynosi
10.— zł„ wpisowe 5 zł. Spieszcie z zapi 
sami, Sosnowiec, ul. W awel 13, telefon 
9-04 w godzinach od 18-ej do 20-ej.

kupno i sprxedai.

OTRZYMAĆ może każdy fotograf ję do 
legitym acji w ciągu 10-eiu m inut. 
Foiogr. L. Zalega Sosnowiec. ■> m aja  15.

lii a iy tydzień 
pi Hi Kępiński

Bętizin, ul Kołłątaja nr. 36. Już roz­
p o c z ę ta  tania s p rz e d a ż  białych djs- 
w  fenów.________
B U SK A  do sprzedania lub wydzierża 
wienia, Wiadomość w adm in istiac ji 
„Expresu".

POSADY i P lll|l
SZOFER sumienny i trzeźwy poszukuje 
posady. Umiem prowadzić samochody 
różnych typów. Za uszkodzenie sarno- 
chodu z przyczyny m ojej i / a  um icjęt 
ną jazdę składam  gw arancję w papie 
rack wartościowych 5 — 6 tysięcy złe 
tych. Zgłoszenia piśm ienne uo uum ini 
s trac ji „Expresu" w Sosnowcu pod „Su 
mienny".   _
POTRZEBNA dziewczynka do roznoszę 
nia gazet. Zgłaszać się do f i ij i  „Expre 
su Za głębia" Czeladź. Rynek 8. 
POSZUKUJEM Y zdolnych zastępców 
dla ra ta ln e j sprzedaży premjówek. Sta 
ła  egzystencja. Gospodarczy Zakład 
Kredytowy, Lwów, nl. W ałowa 11 a.
Inkasuje należności wekslowe. __
POTRZEBNA zaraz służąca do wszyst 
kiego, pensja miesięczna zŁ 40. Ks. 
H nszno w Dąbrowie Górniczej. 
POTRZEBNY p rak ty k an t do skład j 
aptecznego. Wiadomość „Expres Zagłę
b ia" w D ąbrowie. __________
POTRZEBNY zdolny fryzjer damsko- 
męski od zaraz, w arunki dogodne. Strze 
mieszyce, Putowski — Ska.
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Pauow 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, za j­
m ując się sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia, pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączyć.

LOKAL sklepowy duży, bez urządzenia 
z oknem wystawowem, w bardzo do­
godnym miejscu, nadający się do różne 
go handlu, zaraz do w ynajęcia na do­
godnych warunkach. Sosnowiec, ul. Gro 
chowa Nr. 8 u gospodarza.
SKŁAD z jednym  pokojem natych­
m iast do wynajęcia. Brzozowiec (Śląsk) 
ul. Równoległa. Franielczyk Pawei.

Zgubione dokumenty
KOLASA Bolesław zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec.

M A R JA  F urm an  zgubiła dowód kolejo 
wy, wydany przez D yrekcję Radomską 
w Strzemieszycach.
Z IA JA  Franciszek zgubił dokumenty 
wojskowe wydane przez P. K. U. Sos 
nowiec.
ZAKS Samuel zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno 
wiec.
PACAN Bolesław zgubił zaświadczenie 
wojskowe wydane przez P. EL U. Za­
wiercie oraz dowód osobisty.__________
STEFAN Zamora zgubił książeczkę ka 
st  chorych wydaną przez Sosnowiec- 
KEM PA Ja n  zgubił książkę wojskową 
wydana przez P. K. U. Sosnowiec. 
RA JC A  Bolesław zgubił książkę kasy 
chorych wydaną w Sosnowcu. 
JA N EC ZEK  Leon zgubił zaświadczenia 
zwolnienia z pracy, wydane przez f-mę
Karol Krom piec w Sosnowcu.  .
MACHURA Jan  zgubił książeczkę woj 
skową, wydaną przez P . K. U. oosno-
wiec.   .
ŚLIMAK Z ygm unt zgubił książeczkę 
k asy  chorych, w ydaną przez kop. W ik- 
to r  w Miłowicaeh.

W BISM ARK - Hucie skradziono port 
fel z książeczką wojskową, wyoaną 
przez P. K. U. Sosnowiec na imię 1 a - -
m onka f.con i innem i d o k u m en tam i.__
DM 1A ll-g tT lu tego  skradziono 3 weksie
I — 200 zł., I I  — 300 zł., I I I  — 500 zŁ 
z w ystaw ien ia  Józefa Poezętego. 
y J t f M A L a c h e t lu n le w a ż n ia  zgubiony 
dowód osobisty, w ydany  przez m agii
s tra t w Kielcach. im , _____ ,
M OJ2ESZ F rydrych, zamieszkały w Bą 
dżinie przy ul. Podwale 15, unieważnia 
zgubioną licencję na handel okrężny, 
wydaną przez Starostw o Będzińskie, 
dnia 8.1. 1930 r. Liczba dziennika 27563 
F. I., liczba re je s tru  216 na rok 1930. 
CHCĘ pożyczyć 15^0G0"zŁ‘na I  numer 
h ipo tek i O ferty proszę kierować do 
„Expresu Zagłębia" w Dąbrowie pod
„Hipote k a " .  ____  -
PRZYBŁĄ KAŁ się pies wilczur młody, 
można odebrać za zwrotem kosztowi
Staszica Nr. 6, J a r osz.   ..
ZIOŁA LECZNICZE przeciw chorobom 
płuc, k rtan i, żołądka, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom,^ _ u pławom, ob­
strukcji, kamieniom żółciowym, astmie, 
skrofułom, błędnicy, neurasten-i, a r tre  
tyzmowi, reumatyzm owi et cotera. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury pouczającej!. 
Adres: Liszki — Apteka.
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